
M
óz

g 
za

kł
ad

ow
ej

 i
ni

cj
at

yw
y 

—
 s

tr.
 3

 
„K

O
N

TR
A

S
TY

“ 
—

 k
lu

b 
be

z 
m

ło
de

j 
in

te
lig

en
cj

i?

vO

i / )

CENA 50 GBkurio?
\*ńeiecwatel

Środa, 5. X Ii. (¡2 r.
ROK X V III Nr 286 (5706)

N a  b o k  poszło  has ło :
„Nigdy z  A d e n a u e rem "

„Wielka koalicja"
C D U - S P D  

rysuje się w Bonn
BONN PAP. Adenaner — który jeszcze 

do niedawna mówił, że dojście socjaldemo­
kratów do władzy oznaczałoby „zagładę Nie 
mieć”  i  przedstawiciele SPD — która od 
kilku lat szermowała hasłem: „Nigdy z Ade­
nauerem” prowadzili we wtorek rozmowy 
na temat ewentualnej koalicji CDU/CSU — 
SPD.

gdyby doszło do koali­
c ji CDU/SPD, byłoby to 
najważniejsze wydarze­
nie wewnętrzne od cza­
su utworzenia Republi­
k i w r. 1949.

ZAKŁADANIE wy 
ciągu krzesełkowego 
w Franconia Notch 
w paśmie Gór Bia­
łych (stan New Hamp 
shire, USA). Na zdję 
ciu: w głębi widocz­
ny szczyt Lafaette.

Drugi dzień
o b rad
XII Z jazdu 
KPCz

P R A G A  P A P . R ozpoczął 
się tu  we w to re k  X I I  
Z jazd  K o m u n is tyczn e j 
P a r t i i  C zechos łow acji. D o­
kona on oceny d z ia ła ln o ­
ści p a r t i i  w  okre s ie  os ta t­
n ic h  4 la t  oraz w y ty c z y  
p ro g ra m  dalszego ro z w o ju  
gospodarczego k ra ju .

W p re zyd iu m  obok k ie ­
ro w n ic tw a  KP Cz na  ho ­
n o ro w ym  m ie jscu  zasied­
l i :  p rzew o dn iczący  de le­
g a c ji K P ZR  Le o n id  BREŹI 
g a c ji K P Z R  — Le on id  
R R E Ż N IE W , PZPR  — E d ­
w a rd  G IE R E K  o raz pozo­
s ta łych  k ra jó w  s o c ja lis ty ­
cznych.

T rz y g o d z in n y  re fe ra t 
spra w o zda w czy  K o m ite tu  
C en tra lne go w y g ło s ił A n ­
to n in  N O V O TN Y  (sk ró t re - 
fe ra tu  — s tr .  2).

D Z IŚ  od  w czesnych go­
dz in  ra n n y c h  z ja zd  k o n ­
ty n u u je  ob rad y .

Usunięcie
brazylijskiego

m in is tra
RIO DE JANEIRO 

PAP. Premier Erazylii, 
Hermes Lima oświad­
czył dziennikarzom, że 
minister pracy, Joao Pin 
heiro Neto został usunię 
ty ze stanowiska za kry 
tykowanie innych człon 
ków rządu. Nowym m i­
nistrem pracy ma być 
Eurico Cr u za.

W KOŁACH POLI­
TYCZNYCH — pisze 
boński korespondent 
PAP. red. KASSYANO- 
WICZ — nie ulega jed­
nak wątpliwości, że za­
sadniczo SPD wyraziła 
już zgodę na wejście do 
koalicji rządowej. We­
dług dziennika „KÓEL- 
NISCHE RUNDSCHAU” 
baza polityczna dla przy 
szłej współpracy jest 
następująca:

Ï )  SPD n ie  w ysuw a  za­
strzeżeń d la  pozostan ia 
A denauera  na  s ta no w isku 
kan c le rza  1 pozostaw ia 
C D II/C S U  o kre ś le n ie  te r ­
m in u  jego ustąp ie n ia , 
2) do tychczasow a p o lity k a  
zagran iczna, ob ron na  ( go 
spodarcza będzie k o n ty ­
nu ow ana , 3) os ią gn ię to  ró w  
n ież po rozu m ie n ie  w  spra 
w ie  tzw . ..p a k ie tu  re fo rm  
s o c ja ln ych ” , 4) ob ie s tro ­
n y  w y p o w ia d a ją  się za Jak 
na jszybszym  uch w a le n iem  
u s ta w y  o stan ie  ws’ ją tk o -  
w y m , 5) do tychczasow a o r ­
d y n a c ja  w yb o rcza  o p ie ra ­
ją ca  się na system ie p ro ­
p o rc jo n a ln y m  p o w in n a  bvć 
zastąp iona system em  wzglę 
d n e j w iększośc i, w  celu 
zap ew n ien ia  trw a ło ś c i no ­
w e j k o a l ic ji  i  w y e lim in o ­
w a n ia  in n ie js z y c h  p a r t i i.

BONN PAP. Frakcja 
parlamentarna SPD po­
weźmie dziś decyzję, 
czy socjaldemokraci pro 
wadzić będą nadal roz­
mowy z CDU/CSU w 
sprawie utworzenia 
„wielkiej koalicji”  chrze 
ścijańskich demokratów 
i socjaldemokratów.

Wszyscy ‘ obserwatorzy 
zgodnie podkreślają, że

P o  R u d o lfie J o s e f

POLICJA ARESZTUJE 
adwokata Augsteina!

BONN PAP. WE WrT OREK W IECZOREM 
ZOSTAŁ ARESZTOWANY BRAT WYDAWCY 
„SPIEGLA”  RUDOLFA AUGSTEINA, ADWO­
KAT DR JOSEF AU GS TEIN.

Oszukał
państwo
na m ilion  
do la rów

RZYM. Wioski m i­
nister finansów, Giu­
seppe Trabucchi oświad 
czył w parlamencie wło 
skim, że rząd w wyniku 
wykrytej afery celnej 
narażony został na stra­
ty w wysokości 750 m i­
lionów lirów  (1 206 400 
dolarów). „Bohaterem” 
tej afery jest urzędnik 
celny, którego areszto­
wano w listopadzie.

48-letni Giuseppe Ma- 
strella oszukał państwo 
na tak znaczną sumę 
stosując pięć różnych 
metod fałszowania for­
mularzy celnych. Ma- 
strella był szefem urzę­
du celnego w Terni. Po 
licja aresztowała rów­
nież żonę aferzysty.

NAKAZ ARESZTO­
WANIA wydał sędzia 
śledczy Federalnego Try 
bunału Sądowego, Jose- 
fowi Augsteinowi zarzu 
ca się również zdradę 
stanu, a mianow.icię,. że 
współdziałając z aresz­
towanym już poprzednio 
konsulem tunezyjskim 
Conradem, kontaktował

WIZYTA 
Gustawa VI
w  P aryżu

PARYŻ PAP. Na za­
proszenie prezydenta de 
Gaulle’a przybędzie do 
Paryża z wizytą oficjał 
ną król Szwecji Gustaw 
VI wraz z królową Lui­
zą.

Przed przyjazdem pa­
ry królewskiej, do Pa­
ryża uda się, z wizytą 
oficjalną w dniach 14 — 
16 stycznia przyszłego 
roku na zaproszenie pre 
miera G. Pompidou, pre 
mier szwedzki T. Erlan- 
der.

„Usfasze“
pod kluczem

BONN PAP. Policja 
NRF aresztowała 23 
członków terrorystycz­
nej grupy emigrantów 
jugosłowiańskich — „u- 
staszy” , która dokonała 
w dniu święta narodo­
wego Jugosławii — 29 
listopada br. — prowo­
kacyjnej napaści na mi­
sję handlową FLRJ w 

(Dokończenie na str. 2) Bad Godesberg.

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

Da-

D an ii

S/S „M A L B O R K ’ ! _  
n l i  pod ba lastem .

S /S „K IE L C E ”  - -  Z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „G N IE Z N O ”  
pod ba lastem .

S/S „P S T R O W S K I”  — z Da­
n i i  pod ba lastem .

S/S „JED N O ŚĆ  R O B O TN I­
C Z A ”  — z D a n ii pod balas­
tem

S /S  „W IE C Z O R E K ”  — Z 
N R F  pod balastem .

S/S „N E R ”  — z Oslo z 
d ro bn icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „ E L B L Ą G ”  — do A n t-  
w e m ii v ia  G d vn ia  z d ro bn icą .

S /S „S L A S K ”  — do R o 'te r-  
dam u v ia  G d vn ia  z d ro bn icą .

M /S  „O R L A ”  — do M a'm oe, 
G oeteborga, K openhag i v ia  
G d yn ia  z d ro bn icą .

P A S A Ż E R S K IE

P O LS K A  Żeg luga M orska  
prze w o z i pasażerów na 14 l i ­
n iach  oraz na s ta tka ch  tra m ­
po w ych . W c iąg i: ro k u  P ZM  
d y sp o n u je  ok. 2 500 m ie jsca­
m i na s ta tka ch  lin io w y c h  i 
ponad 730 m ie jsca m i na tra m ­
pach.

W  1960 r .  p rze w ie z io no  564 
osoby, w  1961 r. — 948 osób, 
a w  ciągu 3 k w a r ta łó w  b r . 
— ponad 1 400 osób. N a jb a r­
d z ie j uczęszczane l in ie  to :  
Szczecin — L o n d yn , l in ie  skan 
d yn aw sk ie  i  l in ia  zachodnio 
a fry k a ń s k a . W  okres ie  le t­
n im  ponad 70 proc. pasażerów 
s ta n o w ią  ob yw a te le  obcy. W  
ro ku  b ieżącym  „w s p ó ln ie  ze 
S pó łdz ie ln ią  „ T u ry s ta "  na s ta t 
kach PZM  p rze w ie z io no  1 
w y c ie c z k i do B e lg ii.

BB £  Jeanne Moreau 0  CC 
oraz

^  Elektra
0  Gen. della Rovere 

0  Kpi. Fracasse

przyjdą do Was
w filmowym 1963 r.

CHOCIAŻ TELEWIZJA rozwija się w bły­
skawicznym tempie, liczba miłośników dużego 
ekranu się nie zmniejsza. Nasze przybytki 
X  Muzy odwiedza rocznie 200 min widzów. 
Sądzić należy, że w przyszłym roku również 
tradycji stanie się zadość.

— OGOLEM, w 1963 r. 
obejrzymy 205 filmów, 
w tym ok. 25 filmów 
rodzimej kinematografii 
— powiedział nam dy­
rektor Centrali Wynaj­
mu Filmów, Witold FI- 
GLEWSKI.
(Dokończenie na str. 2>

Czy zostanie 
skazany?

BONN PAP. Po raz 
trzeci przed sądem w 
Bambergu stanął b. u- 
rzędnik policji, Georg 
Schlosser, oskarżony o 
^nordowanie Żydów w 
okresie wojny. Akt o- 
skarżenia zarzuca mu 
tym razem zastrzelenie 
czterech osób w getcie 
w Częstochowie. W po­
przednich dwóch proce­
sach raz został uniewin 
niony,'raz skazany (24 
listopada 1960) na 10 lat 
\vieziemv'~

N A  Ł O W IS K A C H :
S Ł A B E  w y n ik i p o łow ó w  na 

kan a le  La  M anche zm us iły  
ró w n ie ż  ry b a k ó w  „D A L M O - 
R U ’! do zm ia n y  łow iska . W ed 
łu g  os-tatnich m e ldu nkó w  
część tra w le ró w  je s t w  d ro ­
dze na w o d y  ir la n d z k ie  i  R yn 
nę N orw eską . Pozostałe s ta t­
k i p rze p row a dza ją  zw iad na 
łow iska ch  M e tte l R i f f  i  D og- 
ger Banek.

Za p ię c iom a  m o to ro w cam i 
„O D R Y ” , k tó re  od dw óch 
d n i zn a jd u ją  się w  drodze na 
ło w iska  a fry k a ń s k ie , po p łyn ę­
ły  d w ie  dalsze je d n o s tk i — 
„M ie ln o ”  i  „W ic k o ” .

W  C IĄ G U  ub.‘ do by  prze ła ­
dow ano 33 974 to n y . Na na- 
b rz . C ho rzo w sk im  m /s  „S a re k ”  
(Szwed) w y ła d o w u je  7 9.80 to n  
b ra z y li js k ie j ru d y  d la  k ra ju . 
Na nabrz. B y to m s k im  m /s  
„V e rg o liv a d a ”  (L ib e ry jc z y k )  
w y ła d o w u je  9 362 t .  ru d y  a f ry  
k a ń sk ie j. P rzy  nabrzeżach 
d ro b n ico w ych  w  po rc ie  prze­
byw a  31 s ta tków , w  ty m  8 
ze zbożem. Na nabrz. Cze­
cho s łow a ck im  m /s  „S o k e r”  
(T u re k )  ła d u je  9 500 t. s ia r­
czanu am o nu z N R D  do T u r ­
c j i .  Na „E w ie ”  m /s „S um a­
t r a ”  band. szw edzk ie j w y ła ­
d o w u je  drobn icę  z In d i i ,

M m
PROJEKT/

perspektywicznego rozwoju
zespołu portowego
. S z c z e c i n  -

Ś w i n o u j ś c i e
-G O T O W Y !
Narada aktywu morskiego

WCZORAJ w Komite 
cie Wojewódzkim PZPR 
odbyła się narada przed 
stawicleli przedsię­
biorstw gospodarki mor 
skiej, na której przedy­
skutowano efekty pracy 
podkomisji terenowej 
do opracowania pers­
pektywicznego planu 
rozwoju zespołu porto­
wego Szczecin — Świ­
noujście do 1980 r. W 
naradzie wzięli udział 
sekretarze KW PZPR — 
poseł W. DRAPICH Or 
raz H. HUBER,

Proponowane alterna­
tywne rozwiązania zre­
ferował przewodniczący 
podkomisji — rektor PS 
— prof. P. ZAREMBA.

JAK wynika z refe­
ratu, perspektywiczny 
rozwój portów Wybrze­
ża zachodniego potrak­
towano łącznie — wią­
żąc Szczecin i Świnouj­
ście w jeden, ściśle ze 
sobą związany zespół 
portowy. Ponieważ oprą 
cowanie nie przewiduje 
zmiany trasy wodnej 
Szczecin. — Świnoujście, 
ani je j pogłębienia, w 
perspektywie nabliż- 
szych lat, przyjęto, że 
w Świnoujściu zostanie

zlokalizowany przeładu­
nek towarów masowyetj 
ze statków dużych, któ­
rych zanurzenie prze­
kracza głębokość toru 
wodnego. Obroty Świno 
ujścia powinny osiąg­
nąć w perspektywie 
wielkość około 7 min 
ton.

Jeżeli chodzi o rozwój 
portu szczecińskiego,^» 
postanowiono poprzeć w  
resorcie Żeglugi przyję-

(Dokończenie na str. 2)

Aa
Politechnice

Śląskiej
NAUKOWCY Kate 

dry Teorii Regulacji 
(Politechnika Śląska) 
prowadzą szeroką wy 
mianę doświadczeń z 
pokrewnymi katedra 
mi uczelni zagranicz­
nych. Jedną z form 
współpracy jest wy­
miana pracowników 
naukowych. Obecnie 
gościem Katedry Te­
orii Regulacji jest 
inź. Pierre Vidal z 
uniwersytetu w Tulu 
zie, który przygoto­
wuje u) Polsce swą 
pracę doktorską.

Na zdjęciu: (z le­
wej) widzimy go w 
towarzystwie kierow­
nika Katedry Teorii 
Regulacji prof. Ste­
fana Węgrzyna.

(CAF — foto 
Jakubowski)

KADRA
...łamie
nogi!

ZAKOPANE PAP. W. 
Zakopanem trwa nie­
szczęśliwa seria wypad 
ków wśród narciarzy. 
Najpierw podczas trenin 
gu złamał nogę członek 
Kadry Olimpijskiej An­
drzej Bachleda. Ten bar 
dzo utalentowany zjaz­
dowiec musi się poże­
gnać z nartami przynaj 
mniej na rok.

We wtorek, podczas 
treningów na Gubałów­
ce, połamali równieżyfto 
gi Aleksander Forteckł 
z WKS oraz Roman De- 
reziński z AZS. Drugi 
członek kadry olimpij­
skiej, Andrzej Dereziń- 
ski, jadąc na nartacli 
wpadł na wycieczkowi­
czów, spacerujących p0 
trasie.

Dożywotnie
w ięzien ie
za napad
na listonosza

L U B L IN  P A P . P rzed Są­
dem  W o je w ó d zk im  w  L u ­
b lin ie  za ko ńczy ł się proces 
w  t r y b ie  do raźn ym  p rze ­
c iw k o  20-łe tn iem u R yszar­
d o w i W aryszako w i, k tó ry  
w  celach ra b u n k o w y c h  u -  
s ile w a l pozbaw ić  życ ia  l i ­
stonosza — K a z im ie rę  Szna 
kow ską . D z ie lna

c iosów  w  g łow ę, n ie  w y ­
p u ś c i ła -z  r ą k  to rb y  w y ­
p e łn io n e j p ie n ię dzm i I 
wszczęła a la rm . Spraw ca 
na pa du  zosta ł w k ró tc e  u -  
J?ty.

Sąd skaza ł ba nd y tę  na 
k a rę  do żyw o tn ieg o  w ięz ie ­
n ia .



$  STRONĄ w  KURTEK

POW ITANIE 
JOZEFA BROZ-TITO 
N A  DWORCU
W  MOSKW IE

• -
♦  M O S K W A  P A P . W czora j 

na dw o rcu  m osk iew sk im  w i­
ta ją c  p rezydenta  Ju g os ła w ii 
1 towarzyszące m u osoby N i­
k ita  CH RU SZC ZÓ W  po w ie ­
dz ia ł:

„Sądzę, Źe m y, ja k o  p o lity ­
cy  i  m ężow ie s ta nu , będzie­
m y  m og li po łączyć wasz w y ­
poczynek z rozm ow a m i i  w y ­
m ianą po g lądów  na zagadnie­
n ia  ro z w o ju  s tosunków  m ię­
dzy  naszym i k ra ja m i i na 
a k tu a ln e  p ro b le m y  m ię dzyn a­
rod ow e  s tanow iące p rze d m io t 
w za je m n ych  zain teresow ań. 
Sądzę, że osobiste k o n ta k ty  
m iędzy p rzyw ó d ca m i Jugosła­
w i i  i  ZSRR będą ró w n ie ż  na­
da l pożyteczne i  s łużyć  będą 
sp ra w ie  um ocn ien ia  p rz y ja ź n i 
i  w spó łp racy  naszych k ra ­
jó w ” .

Chruszczów  w y ra z ił zado­
w o le n ie  z ro z w o ju  s tosunków  
m iędzy Z w ią zk ie m  R adziec­
k im  a Jugos ław ią .

NOWOJORSKIE 
ROZMOWY 
ZSRR — USA

♦  N O W Y  JO R K P A P . 4 bm .
pó źnym  w ieczo rem  przedsta­
w ic ie le  ZSRR w ic e m in is tro ­
w ie  W . K U Z N IE C O W  1 W . ZO 
R IN  s p o tk a li się z p rze ds ta w i­
c ie la m i ' U S A  am b. A . STE- 
VE NSO N EM  i  am b. C. YOS- 
T E M  w  ce lu  przeprow adzen ia  
da lszych rozm ów  zm ie rza ją ­
cych do rozw iąza n ia  k ryzysu  
kubańskiego.

PONAD 11 M ILIO NÓ W
KILOMETRÓW
PRZEBYŁ
W C IĄGU M IE SIĄ C A  
„M ARS —  1”

♦  M O S K W A  P A P . Radziec­
ka rad io s ta c ja  kosm iczna prze 
p ro w a d z iła  ko le jn a  „ro zm o ­
w ę ”  rad io w ą  ze s ta c ją  m ię ­
d zyp lan e ta rną  „M a rs -1 ”  Z na j 
dow ala  się ona w  ty m ' czasie 
— po  m ies iącu lo tu  w  Kosm o 
sie — o 11193 tys . k ilo m e tró w  
od Z iem i. K o m u n ik a t A g e n c ji 
TASS s tw ie rd za , że łączność 
rad io w a  ze s ta c ją  je s t dobra , 
a : in tp ę R j t c j f i  ; te le m e tryczn ie  
.odb ierane . są w y ra źn ie . ..

Na pddstaw ie p o m ia ró w  tra  
J e k to r ii „M a rs a - l” , p fzep ro w a 
dzonych w  c iągu m iesiąca, 
ob liczono, iż  s ta c ja  prze leci 
w  od leg łośc i o ko ło  193 tys. 
km  od Marsa«

KORUPCJA 
W  BUNDESWEHRZE

♦  B O N N  P A P . Jeden z o f i­
ceró w  B u nd esw e hry , H e in rich  
B a s tigke it, skazany zosta ł na 
4 la ta  c iężk ich  ro b ó t przez 
try b u n a ł w  K o b le n c ji za nad­
użycia d o kon yw an e  przez n ie  
go p rzy  zakupach m a te ria łó w  
w o jsko w ych . Zona je g o  skaza 
na została na 5 m ie s ięcy w ię ­
z ien ia  w  zaw ieszen iu .

Z ostatniej chwili
ARGENTYNA 
W OBLICZU KRYZYSU 
POLITYCZNEGO

RIO DE JANEIRO 
PAP. Argentyna znala­
zła się znów w obliczu 
kryzysu politycznego. 
Dziś w nocy z rządu pre 
zydenta Guido ustąpiło 
10 ministrów z m ini­
strem gospodarki Also- 
garay’em na czele. Pre­
zydent Guido konferuje 
dziś z przedstawicielami 
armii oraz swymi dorad 
cam i w celu zażegnania 
kryzysu.

Obok ministra gospo­
darki, do dymisji poda­
l i  się ministrowie robót 
publicznych,, pracy, skar 
bu, handlu/ paliw, tran 
sportu, przemysłu, rol­
nictwa i komunikacji.
W A L K I W KONGOLO

LEOPOLDVILLE PAP. 
W stolicy Konga poda­
no, że Wojska rzą-du cen 
tralnegó rozpoczęły atak 
na miasto Kongolo w 
północnej, Katandze, w 
którym stacjonuje 1 500 
żandarmów Czombego. 
Według ostatnich denie 
sień w mieście toczą, się 
w a lk i "

Przedstawiciel ONZ 
oświadczyły że Kongolo, 
które jest ważnym -wę­
złem kolejowym i punk. 
tem strategicznym, od 
1 grudnia było otoczone 
ze wszystkich stron 
przez oddziały Leopold­
ville.

H  Zapowiedź opracowania nowych 
zasad zarządzania rolnictwem 

@  Ocena stanowiska 
przywódców albańskich 

©  Ponowna rewizja procesów 
politycznych z lat 1949-54

Referat A. Im in e g e
na Zjeździe KPCz

PRAGA PAP. Na wstępie referatu Antonin 
Novotny omówił osiągnięcia gospodarcze Cze­
chosłowacji w okresie między X I a X II  Zjaz­
dem Partii. W okresie tym produkcja przemy 
słowa wzrosła o 44 proc., a dochód narodowy o 
mniej więcej 25 proc.

Związkowcy
zagraniczni
w  n a s zy m  
m ieśc ie

MÓWCA DOKONAŁ 
krytycznej analizy nega 
tywnych zjawisk które 
nagromadziły się w o- 
statnich latach. Do przy 
czyn tych zjawisk zali­
czył wpływy zewnętrz­
ne, zarówno o charak­
terze ekonomicznym jak 
i  politycznym, podkre­
ślił jednak, że na naru- 
S7e>nif* harmonijnego roz w.enty uchwalone prze? szeme narmo.njm.feu międzynarodowy ruch ko-
woju gospodarki naro- 
dowej wpłynęły głównie 
przyczyny wewnętrzne.

części m łodz ieży, co s ta ­
n o w i dow ód n iedociągnięć 
w  p ra cy  w ycno w aw c^e j. 
S tąd kon ieczność zb liże­
n ia  do m ło dz ie ży , reago­
w a n ia  na je j  n a s tro je  i 
uw zg lęd n ian ia  je j  in te re ­
sów.

N A S T Ę P N IE  A . N o v o tn y  
o m ó w ił a k tu a ln e  zagad­
n ie n ia  p o l i t y k i  m lęuzyna- 
ro tio w e j i  przeszed ł do 
sp ra w y  u t rw a le n ia  je d n o ­
śc i k ra jó w  soc ja lis ty cz ­
n ych . Pousiaw ą te j je d n o ­
śc i je s t d la  C zechosłow acji 
t r w a ły  sojusz i p rzy ja źń  
ze Z w ią zk ie m  R ad zieck im , 
je s t '  w spó łpraca KP C z z 
K P ZR .

P row adząc n ieustanną 
w a lkę  p rze c iw ko  re w iz jo -  
n iz m o w i — ośw iadczy! 
m ów ca — m u s im y  dziś 
zdaw ać sobie spra w ę z in ­

n ie  bezpieczeństw a, ja  
je s t do gm atyzm  i  sek 

c ia rs tw o , k tó re  — ja k  
s tw ie rdza ją  w spó lne  do ku -

W CZORAJ W IECZOREM  
p rz y b y ła  do  Szczecina g ru ­
pa dz ia łaczy zw iązko w ych  
B u łg a r ii,  Czechosłowacji,
C yp ru . K o re i, K u b y  i  W ie t­
nam u, k tó rz y  ucze s tn iczy li 
w  ob radach V  K o ng re su 
p o lsk ich  Z w . Z aw . - -

Dziś goście zw iedzą Stocz j ra t  spraw ozdaw czy K C  k ła  podstaw ow e założen ia za- 
n ię  Szczecińską, p o r t  i  m ia  dzie nac isk  m . in .  n a : w a rte  w  u ch w a lo nych
»to. J u t ro  z łożą w iz y tę  prze ------- ---------------------------

m u n is tyczn y
dz ia ła lnośc i poszczegól­
n y c h  k ra jó w  stać się g łó w  
n y m  niebezpieczeństw em . 

N O V O TN Y  PO DKRES- 
W C ELU  U R ZE C ZY W IS T- L IŁ ,  że dz ia ła lność p rz y -

N IE N IA  Z A D A Ń , k tó re  : w ódców  A lb a ń s k ie j P a r t ii
k re ś li X I I  Z jazd  KPCz, rć fe  P ra c y  narusza k ie ru n e k  i

w odniczącem u P rezyd ium  
M R N , H e n ry k o w i Ż u ko w ­
sk iem u.

Iw it)

Premiera
sztuki
o więźniu
z  o k re su
kultu Stalina

M O SK W A P A P . 3 bm . w  
C e n tra ln y m  T ea trze  A r m ii  
R ad z ieck ie j w  M oskw ie  
o d b y ła  s ię  p re m ie ra  sz tu ­
k i  Z . A R G A N IE N K O  p t. 
„P o d  je d n y m  z da chów ” .

P rzed s ta w ie n ie  pokazu je  
losy  ka p ita n a  rad z ie ck ie ­
go P ię tro w a , k tó ry  w  1942 
r .  do s ta ł się do n ie w o li. 
Po p o w ro c ie  do k ra ju  
w trą c o n y  zosta ł do Jedne­
go z obozów  na  S y b e r ii, 
k tó re  Is tn ia ły  w  okre s ie  
k u l tu  S ta lin a .

A u to r  s z tu k i — Z . A r -  
g a n ie nko  z m a r ł w  1956 r. 
i  n ie  u k o ń c z y ł s z tu k i. Na 
prośbę te a tru  zakończenie 
n a p isa ł K o n s ta n ty  S IM O ­
NOW .

S z tuka w y w o ła ła  żyw y  
o d d źw ię k  w ś ró d  p u b lic zn o ­
śc i.

KONCERT
Strawińskiego
po raz pierwszy
w Szczecinie

F IL H A R M O N IA , re a lizu ­
ją c  sw o je  zam ierzenia 
p rze ds ta w ia n ia  s łuchaczom  
coraz to  n o w ych  in te re ­
su ją cych  dz ie ł, um ieśc iła  
w  p ro g ra m ie  k o n c e rtu  p lą t 
kow ego (7 bm .) „K o n c e r t  
n a  fo r te p ia n  i  o rk ie s trę  
dętą*« — Ig o ra  S T R A W IŃ ­
S K IE G O  o ra z  I I I  S ym fo­
n ię  Jana RUStsa Będzie 
to  p o lsk ie  p ra w yko n a n ie . 
K O N C E R T S tra w iń sk ie g o , 
k tó ry  zos ta ł na p isany w  
la ta ch  1922—23 c h a ra k te ry ­
z u je  się w ła śc iw ą  d la  te ­
go okresu przew agą e le ­
m e n tó w  ry tm ic z n y c h . I I I  
S ym fo n ia  m łodego estoń­
sk ieg o  ko m p ozy to ra  R Sfit- 
sa Jest je d n y m  z n a jw y b it  
n ie jszych  dz ie ł, k tó re  pów  
s ta ły  w  Z w ią zku  R adziec­
k im  w  o s ta tn ich  la ta ch  i  
o d zw ie rc ie d la  te nd en c je  
do uw spółcześnien ia ję z y ­
ka  m uzycznego, k tó re  o- 
be cn ie  coraz szerzej zn a j­
d u ją  sw ó j w y ra z  w  tw ó r ­
czości kom p o zy to ró w  ra ­
dz ieck ich .

S O LIS T Ą  ko n c e rtu  bę­
dz ie  Z y g m u n t K R A U Z E , 
p ia n is ta , k tó re g o  w ys tę ­
p y  W czasie os ta tn ie j 
„W A R S Z A W S K IE J  JESIE­
N I”  o d b iły  się ba rdzo po 
z y ty w n y m  echem . P onadto 
w  p ro g ra m ie  kon ce rtu , 
k tó ry  p ro w a d z ić  będzie 
S tan is ła w  M IC H A L A K , 
U w e rtu ra  do op. „C O L A S  
BR EU G N O N ”  — K a ba lew  
»kiego i Szostakow icza — 
U W E R T U R A  Ś W IĄ T E C Z ­
N A . P o w tó rzen ie  kon ce r­
tu  w  n ie d z ie lę  9 bm . Abo 
nam enty. tą  w ażną, {»).

m em s il w y tw ó rczych  w  ta ch . Podczas gdy ZSRR,
p rzem yśle  i w  ro ln ic tw ie  k ra je  soc ja lis tyczne  i
oraz s topn iow e osiągn ięcie 
ró w n o w a g i m ię dzy  p ro d u k ­
c ją  a spożyc iem ;

— da lszy ro zw ó j p rze m y­
s łu , m . in . h u tn ic tw a  i  prze 
m ys łu  chem icznego, lepsze

... postępowa o p in ia  pu b ­
lic zn a  na św iec ie  dą ży ły  
do  p o w strzym a n ia  u zb ro ­
jo n e j w  b o m by atom ow e 
rę k i im p e r ia lis tó w  a m e ry ­
kań sk ich , p rzyw ó d cyiityatu LucuutŁut.u, icub.'-. ; -------• .i'- ;. - - -  , .

w yko rz y s ty w a n ie  ro d z im e j bańscy p o d ju d za li do św ia
lo w e j' w o jn y  n u k le a rn e j, 
w ys tę p u ją c  w  te n  sposób

¡S S T S rS Z  EËfH tSs’
bazy su ro w co w e j i  m a te ria ­
ło w e j;

— ro z w ó j p ro d u k c ji r o l­
ne j, k tó ry  na leży  obe ' 
uw ażać za po dstaw ow e 
danie całego spo łeczeństw a;

— pode jm o w an ie  we w łaś
c iw y m  czasie bu d o w y  ob ick  
tó w , od k tó ry c h  zależy ro z  P.jP 
w ó j ca łego k r a ju ,  w p ro w a ­
dzenie ko n sekw e n tn ie  w  ży ­
cie. zasady cen tra ln eg o  k ie ­
ro w n ic tw a  w  dz iedz in ie  in -  •. : v i ;  - , , .
w e s ty c ji,  n a u k i, te c h n ik i ' * o l,° W ysunięte zósta ło za.

ł * « “ “ *1» S les,,?óSSj ”S c”p.*;
*  ‘  t i i .  K o m ite t C e n tra ln y

zw łaszcza po X X  Z jeźdz ie  
K P ZR  po tę p i! zdecydow a­
n ie  te  b łędne m e to d y  i  u 

k u ltu  
dzie

ty k a m i zach od n im i, 
s tępow anie  p rzyw ód ców  
a lb ań sk ich  m ów ca uzn a ł 
za zdradę sp ra w y  w a lk i 

p o k ó j i  p ro w o ka c je  w o - 
ZSRR.
C ZĘŚCI R E FE R A TU

NOVOTNY OŚWIAD­
CZYŁ, że zjazd powi- 
alen podjąć uchwalą w  JHSLaJftSKS? 
^prawie niezwłocznego dż in ie  na rusza n ia  p ra w o -
Opracowania nowych za r zadn °śc i „  
sad zarządzania rolnic­
twem.

PG U S U N IĘ C IU  ZE  STA 
N O W IS K A  R u d o lfa  B a ra ­
ku , k tó ry  b y ł p rze w o d n i­
czącym  k o m is j i  r e w id u ją -  

R EFER AT SPRA W O ZD A W  ce j w  la ta ch  1955—57 p ro - 
- ■-* -  cesy p o lity c z n e , w y s z ły  na

Jaw  nieznane do tąd w aż­
ne o ko liczno śc i, k tó re  poz 
w a la ją  ocen ić  w  od m ie n ­
n y  sposób szereg pro ce - 

p o lity c z n y c h  i  poszczę

podarcze j k ra jó w  soc ja lis ­
tyczn ych .

Z  zadowi
p e łn i p o p ie ra m y

ośw iadczy ł N o vo tn y  — p ro -  g ó ln ych  oskarżeń. K C  po- 
p o zyc je  N . C hruszczowa w  s ta n o w ił dokonać po no w - 
sp ra w ie  u tw o rze n ia  je d n o - n e j r e w iz ji procesów  po- 
l ite g o  organu p la no w an ia , lity c z n y c h  z la t  1949—1954, 
w spó lnego d !a  w s zys tk ich  w yc iągnąć z n ich  zasad- 
k ra jó w  — cz łon ków  RW PG. n,cze w n io s k i i  zakończyć 

ostatecznie tę  sprawę.
M Ó W C A W SKA Ż A L  dalej,- R e fe ra t spraw ozdaw czy 

iż  p ropaganda b u rżu a zy jn a  w ysuw a w n io sek , 
dąży do  w skrzeszen ia 1 ’z jazd zob ow ią za ł n o w y  K o
d e n c ji n a c jo n a lis ty c z n y c h , m ite t  C e n tra ln y  do ___
do w y w o ła n ia  a p a t ii 1 ważenia to j sp ra w y  w  cią 
ap o lity czn e g o  s to sun ku  lu  gu czterech m ie s ięcy ' ~
dz i p ra cy  do  sp ra w y  so­
c ja lis ty czn e g o  ro z w o ju . 
Z ja w is k o  to  w ys tę p u je  
przede w szys tk im  w śró d

kończen ia  r e w iz ji  w szy­
s tk ic h  procesów  p o lity c z  
n ych  z ok re su k u l tu  je d ­
no s tk i.

POHAtlNVC

DO L A S K I M A R S ZA Ł­
KO W S K IE J w p ły n ą ł p ro je k t 
no w e j us ta w y  o s łużc ie  
w o js k o w e j cho rążych s il 
zb ro jn ych .

P o ds taw ow ym  założeniem  
p ro je k tu  je s t u tw o rze n ie  
now ego ko rp usu  żo łn ie rzy , 
przede w szys tk im  zawodo­
w ych , stanow iącego pośred­
n ie  ogn iw o pom iędzy k o r ­
pusam i podoficerów, i o f i­
cerów . W p ro je kc ie  ustaw y 
nazWańo go korp use m  cho­
rążych s i ł  zb ro jn ych .

P ro je k t p rze w id u je  dwa 
s to pn ie  w o jsko w e  w  k o r ­
pusie cho rążych a m iano­
w ic ie : „cho rążego”  ( lu b  eho 
rąży  m a ry n a rk i)  oraz „ s ta r ­
szego chorążego”  ( lu b  s ta r­
szy cho rąży m a ry n a rk i) .

C horążow ie w  m yś l p ro ­
je k tu  w yw o d z ić  się będą 
w  zasadzie spośród sta r­
szych s ie rżan tó w  zawodo­
w ych  o d łu g o le tn im  stażu 
s łużby i  w yró żn ia ją cych  się 
w y b itn y m i w arto śc ia m i m c- 
ra 'n y m i, p o lity c z n y m i l  s łuż 
b o w ym i.

Jsvanka lito
i ma  
Chruszczów
na

„Lohengrinie“
M O SK W A P A P . Zona pre 

zydenta Ju g o s ła w ii o raz 
cz łon kow ie  de legac ji tow a­
rzyszącej Józefow i B ro z -T i- 
to i  am basador Ju g os ła w ii 
w  ZSRR b y l i  w czo ra j w ie ­
czorem  na przedstaw ien iu  
K ijo w sk ie g o  T e a tru  O pery 
i  B a le tu  im . Szewczenki. 
A r ty ś c i baw iącego na goś­
c in n ych  w ystępach w  Mos­
k w ie  te a tru  k ijo w sk ie g o , 
w y s tą p il i na  scenie Pałacu 
Z jazd ów  w  operze W agnera 
„L o h e n g rin ” ,

W  lo ż y  obecne b y ły  ró w ­
nież m a łżon k i Chruszczowa 
i  B reżn iew a , m in is te r  k u l­
tu ry  ZSRR, Furcew a oraz 
w ice m in is te r spraw  zagra­
n iczn ych  ZSRR, F ir iu b in .

K r  m

G łę b in y  m orskie nadal groźne

Dwaj nurkowie
zginęli

podczas próby 
z eową mieszanką 
do oddychania
NOWY JORK NNT — PAP. M ARZENIA  

SZWAJCARSKIEGO UCZONEGO HANNSA 
KELLERA O SWOBODNYM NURKO W ANIU 
W GŁĘBINACH MORSKICH ZAKO ŃC ZYŁY 
SIĘ TRAG EDIĄ.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  U KeI1”  zanurzył się w  m o-
wybrzeży Ka lifornii pod trów” — i* ńe^wyszedł U«» 
czas próby osiągnięcia szwanku, 
głębokości 300 metrów
bez skafandra, jedynie z 
aparatem tlenowym, zgi 
nął brytyjski nurek Pe­
ter SMALL, 35-letni 
reporter londyńskiego 
„DAILY TELEGRAPH” . 
Sam Keller wyszedł ca­
ło, natomiast drugi 
Anglik, Chris WHITTA­
KER, który pospieszył 
tej dwójce z pomocą, 
nie wrócił na powierzch 
nią. Jego ciała dotych­
czas nie znaleziono.

Keller, 28-letni mate­
matyk i amator wypraw 
podwodnych, ■ wynalazł 
mieszaninę gazów, która 
zapobiega chorobie ke­
sonowej — przekleń­
stwu wszystkich nur­
ków.

K O R ZY STAJĄ C  z  w y ­
na lez io ne j przez siebie 
m ieszan iny, o n ie  poda­
n ym  sk ład z ie , K e lle r  odbyt 
ju ż  k i lk a  po zorow anych 
n u rko w a ń  w  kom orze c i­
śn ie n io w e j na g łębokości 
109—309 m e tró w , p o w ra ca ­
ją c  do c iśn ie n ia  n o rm a l­
nego w  re w e la cy jn ie  k ró t­
k im  czasie bez szkody d la  
zd ro w ia . W  czerw cu b r.

Filmowe ilespedzienki
1963 roku

(Dokończenie ze str. 1) k o  w o j n y ” , reż . T a r ­
k o w s k i e g o  (rew elacja 

_  ,  . tego rocznego M F F  w  W e-Swego rodzaju reper- n e c ji — „złoty le w ” ), 
tuarowym szlagierem ere cka  „ e l e k t r a ”  reż. 
AT .  1963 będzie ame-
r y k a n s k a ,  b a r w n a  a d a p -  e k ra n izac ję  na tegorocz- 
tacja popularnej powie- M FF ' v Cannes, o-
Sci Margaret Mitchell
„PRZEMINĘŁO Z W IA g iczn y  „G e n e ra ł D e lla  K o - 
TREM” reż. VictOra R oberta  R O SS EM -
FLEMINGA. Film ten, K J£ ?  l f »  lt?m»
zrealizowany przed 23 (cx  aeąuo z fra n cu sko -w ło  
laty zdobył aż 5 Ośca- *£{* ,,wi$J.ką wojną” ) na 

. M F F  w  W e n e c ji, kom edię
r o w * „R o zw ód  po w ło sku ”  reż.

G E RM IE G O  (na jlepsza ko - 
A  OTO D A L S Z E  N IE -  m e d ia  na M FF  w  Cannes 

S P O D Z IA N K I: na jno w szy  w  b r .) , f i lm y  fran cusko - 
rad z ie ck i d ra m a t psych o- -w ło sk ie  „RO CC O I  JEG O 
lo g iczn y  z se rii tzw . f i l -  B R A C IA ”  reż. V IS C O N - 
m ó w  o b ra ch u n ko w vch  — T IF G O  ( „S re b rn y  le w ”  na 
„L U D Z IE  I  BE S T IE ”  Ser- M F F  w  W en e c ji w  1960 
g iusza G IE R A S IM O W A . te j ro M i)  oraz „M o d e ra to  Can-

sam ej p ro d u k c ji  „D Z IE C -

RZYM. Każdej nocy 45 tysięcy 
mieszkańców Orgosolo na Sardynii 
oczekuje morderców. 8 osób wyzna­
czonych zostało „kandydatami na 
śmierć” . Bandyci ostrzegli, że będą 
one „wykończone" za zdrady, które 
znane są tylko przyszłym ofiarom i  
mordercom.

tych sprawach, Mattu był mordercą 
turystów i  za to został wykończony 
przez Mesinę, który poczuł się w i­
docznie dotknięty pogwałceniem le­
gendarnej gościnności sardyńskiej. 
Mesinę zastrzelili z kolei członko­
wie bandy Mattu.

Od te j chwili w rejonie Orgosolo

Bo kogo przyjdą mordercy?

Bandyci z Orgosoio wyznaczyli 
„kandydatów na tamten świat“

Policja od wielu tygodni bezsku­
tecznie próbuje powstrzymać serię 
morderstw, która rozpoczęła się 28 
października zabójstwem dwóch tu­
rystów angielskich.

W dwa dni* po tym mordersUóie 
patrol karabinierów znalazł w gó­
rach Orgosolo zwłoki dwóch zna 
nych bandytów, Salvatore Mattu i 
Giovanni Mesina, którzy stali na cze 
le rywalizujących gangów. Pierwszy 
poniósł śmierć od ciosów noża, a 
drugiego zastrzelono po zadaniu cięż 
kich tortur. Według pogłosek, które 
s(j jedynym źródłem informacji w

zabito co najmniej 5 osób. Między 
zwalczającymi się bandami toczy
się prawdziwa wojna. Miasto żyje 
w atmosferze ciągłego terroru. O 
zmierzchu ulice stają się wymarłe i 
każdy mieszkaniec barykaduje się w 
swym domu. Od czasu do czasu 
ciemnymi, wąskimi uliczkami ukrad 
kiem prześlizguje się zamaskowany 
bandyta. Na głównych ulicach i pla­
cach stoją silne patrole karabinie­
rów. Obecnie 8 osób, które otrzyma­
ły  „wyroki śmierci” , czeka na swą 
kolej. Każdej nocy mieszkańcy Orgo 
solo zadają sobie pytanie: „Do kogo 
przyjdą mordercy?.”.

la b ile  — d ra m a t psycho­
lo g iczn y  z rea lizo w a ny
przez P e te r B R O O K A , na 
podstaw ie po w ieśc i M a r­
gu e rite  D uras. Jeanne MO­
R EAU  s tw o rz y ła  w  ty m  
f i lm ie  jed ną  z na jlep szych  
sw o ich  k re a c ji,  za k tó rą  
o trz y m a ła  nagrodę na fe ­
s tiw a lu  w  Cannes w  I960 r .

Z  F IL M Ó W  F R A N C U S ­
K IC H , na pew no dużą po­
pu la rno śc ią  w śró d  na­
szych k in o m a n ó w  będzie 
się c ieszy ła  na jnow sza k o ­
m ed ia  Rene C L A IR E ’A 
..Z ło to  całego ś w ia ta " , k o ­
s tiu m o w y  f i lm  „K O C H A N  
K O W IE ”  1 „ K A P IT A N  
FR AC ASS E” . A m e ry k a ń ­
ska kom e dia  „ B v ć  a lb o  
h ie  być”  te ż . L Ü B ïT S C H A  
(a kc ja  f i lm u  ro zg ryw a  się 
w  o ku o o w a n e j przez N iem  
ców  W arszaw ie !), an g ie lsk i 
d ra m a t sen sacy jn y „SOS 
N A  P A C Y F IK U ” . Greena 
oraz zach od n io n iem ieck l 
ko m e d io d ra m a t „P A N  
M A R S Z A Ł E K  I  J A ”  (O 
pe ryp e tia ch  szkolnego k o ­
leg i G oeringa) — to  da l­
sze in te re su ją ce  f i lm y ,  k tó  
re  u jr z y m y  w  przysz łym  
ro k u .

W  F IL M A C H  Z A G R A ­
N IC Z N Y C H  z a k w a lif ik o ­
w an ych  do re p e rtu a ru  
1983 r .  zap reze n tu ją  się 
nam  po pu la rne  gw iazdy 
e k ra n u , m . in . :  B r ig itte  
B A R D O T. A u d re y  H E P ­
BU R N , C lau d ia  CARD? 
N A L E , M aurice  C H EVA­
L IE R , Jeanne M O R EAU  
A n n ie  G IR A R D O T . Jean 
M a r a i s . V it to r io  de Si c a . 
je a n -P a u l B E LM O N D O , na j 
po p iM arn ie iszv k o m ik  fran  
cùsk i — B O U R V IL . oraz.. 
B a rb a ra  K W IA T K O W S K A  
i  A n n a  P R U C N A L.

. 0 * )

PORT
(Dokończenie ze str. 1)

cie trzeciej alternaty­
wy, która umożliwia et 
tapową rozbudowę pót 
tencjału portowego. Te­
renami rezerwowymi, 
na których powstaną nb 
we nabrzeża i  baseny 
są Ostrów Grabowski i  
Mieleński. Dla rybołów 
stwa przewidziano na­
brzeże. Bułgarskie z za­
pleczem oraz po 1975 
roku — Starówkę.

Plan perspektywicz­
nego rozwoju zespołu 
portowego Szczecin- —« 
Świnoujście zostanie w 
najbliższym czasie prze­
dłożony do zatwierdze­
nia Ministerstwu Żeglu­
gi. _____ (K)

Augstein
(Dokończenie ze str. 1)

„Spięgla”  z informato­
rem,' k tó ry  przekazywał 
redakcji-tajemnice pań­
stwowe. Tym informa­
torem m iał być areszto 
wany już także pułkow­
nik Martin z Minister­
stwa Obrony NRF.

A D W O K A T  A U G S T E IN  
zosta ł a re sz tow a ny  w  
sw ym  m ie szkan iu . W  jego 
b iu rze  p rzeprow adzono l
w iz ję . N ie  u lega w ą tp l i­
w ośc i, że aresztow anie Jo- 
sefa A u gste ina , k tó ry  b y ł
p e łno m o cn ik iem  p ra w n y «  
„S p ie g la ” , u t ru d n i p ro w a ­
dzenie o b ro n y  w  w yp a d ku  
w y tocze n ia  procesu prze ­
c iw k o  w spó łp ra co w n iko m  
tyg o d n ika .

D Z IŚ  R A N O  w  m ieszka 
n iu  p rz y  u l.  B . Ś m iałego 
35/4 u le g ła  śm ie rte ln e m u  
za tru c iu  gazem ś w ie tln y m  
lo k a to rk a  m ie szkan ia . D fu  
gą osobę — m ężczyznę — 
k tó ry  da w a ł jeszcze zn a k i 
życ ia  — prze w ie z io no  do 
szpita la.

IN N Y  w yp a d e k  za tru c ia  
— czadem  — w y d a rz y ł 
s|ę p rzy  u l.  D z ierżona 50. 
Do szp ita la  p rzew iez iono 
40-le tn iego N . J.

„C z y  is tn ie je  ptas ie  m le ­
czko?”  „K o m u  K raszew ski 
de dyko w a ł S tarą  Baśń?’? 
„ J a k  się na zyw a ł a d iu ta n t 
gen. S iko rsk ie go ? ”  „ P r o ­
s im y  podać nazw isko  au­
to ra  s łó w  h ym n u  tu re c k ie ­
go”  — o to  n ie k tó re  ty lk o  
p y ta n ia , na ja k ie  odpo­
w ied z ie ć  m u s ia ły  ub . do­
b y  sym pa tyczne panie z 
„O li" .  T rzeba m ieć w ie le  
b ieg łośc i w  szyb k im  p rze - 
k a r tk o w y w a n iu  e rtcyk lope 
d i i ,  ab y  m óc p rę d ko  odpo 
w ied z ie ć  na n ie k tó re  p y ta  
n ia . zadaw ane przez a- 
bo ne n ló w ... (ap)

Tu TOTO
2 ro zw ią za n ia  *  C tr a f .  

w y g r. po z l 680.430.
9 rozw iązań z 5 prem . 

w yg r. po z ł 151291.
189 rozw iązań *  5 zw yk . 

w v s r. po z l 9.600.
8.355 rozw iązań z 4 tra f .  

w v r .  po z ł 211.
147.427 rozw iąza ń  z  3 tra f ,  
v w g r. po zł 15.

W  Z A K Ł A D A C H  P IŁ ­
K A R S K IC H  s tw ie rdzo no :

1 rozw iązan ie  z 12 tra f .  
w yg ran a  z ł 121.607.

14 rozw iązań z 11 tr a f .  
w ygrane po z ł 8.90»

158 rozw iązań z 18 tra f .  
w ygrane po z ł 78*.
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N O T  a  postęp  tech n iczn y Na lin ii
Szczecin-Finlandia

zakładowej
inicjatywy

PO JĘC IE  N O T — TO D L A  W IE L U  SZCZE­
C IN IA N  S Z A R V  B U D Y N E K  PR ZY A L . WOJ 
S K A  PO LS K IE G O  M IE S Z C Z Ą C Y  M .IN . K L U B . 

TY M C ZASE M  N A C Z E L N A  O R G A N IZA C JA  TEC H  
N IC Z N A  JES T IN S T Y T U C J A  ZR ZE S Z A JĄ C Ą  
K IL K A D Z IE S IĄ T  B R A N Ż O W Y C H  STO W AR ZY 
SZEN IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  M A J Ą ­
CYC H  N IE B A G A T E L N Y  W P ŁY W  N A  ROZ- 
W O J T E C H N IK I I  PO STĘP U  T E C H N IC ZN E ­
GO W  PO LSCE W  S K Ł A D  N O T W C H O D ZI 
T A K Ż E  STO W AR ZYS Z E N IE  E L E K TR Y K Ó W  
P O LS K IC H  Z N A N E  J A K O  SEP.

Sukces
Szczecina
na przeglądzie
zespołów
estradowych

W  W A R S Z A W IE  od­
byw a  się obecn ie ogól 
no po isk i p rzegląd ze­
spo łów  es tra do w y ch. 
Na ina u g u ra c ję  prze­
g lądu — a w ię c  na 
„p ie rw s z y  og ień”  k r y ­
ty k ó w  — w yb ra n o  ze­
spół szczeciński „FO G G  
A N D  R O C K” , w  k tó re  
go sk ład  ob ok  po­
pu larnego p iosenkarza 
— w chodzi żeński k w a r 
te t w o k a ln y : po d ' naz­
w ą „K A R A T Y ”  oraz 
żeński zespół in s tru ­
m en ta ln y  „K L IP S Y ” .

Sądząc z głosów  re ­
cenzentów  w arszaw ­
sk ich  (m . in . ,.E xpres- 
su W ieczornego” ) w y ­
stęp szczeciński uznać 
na leży za w  p e łn i uda 
n y , w  o d różn ie n iu  od 
w ystępu zespołu w ro c ­
ław skiego, k tó ry  recen 
zent tegoż pism a o k re ­
ś li! ja k o  „m ię d z y p la ­
ne ta rną k lap ę” . ( j)

R O ZM A W IA M Y  z Inż. 
Edmundem BRYCH- 
CYM znanym działa­
czem SEP w  Szczecinie.

—  Jedną z dziedzin, 
k tó re j poświęcamy w ie ­
le uwagi — mówi inż 
Brychcy — jest postąp 
techniczny l ra c jona li­
zacja. Któż bowiem le­
piej może się zajmować 
tymi zagadnieniami w 
zakładzie, jak nie m ie j­
scowe koło SEP, skupia 
jące inżynierów i tech­
ników, a więc ludzi, 
którzy w pierwszym 
rzędzie organizują pro­
dukcję i  za nią odpo­
wiadają.

P o w o ła liśm y  zatem  w 
każdym  zak ładz ie , dz ia ła ją  
ce z ra m ie n ia  SEP, kom i­
s je  postępu technicznego. 
P rócz docelow ego p lanu 
postępu uk łada się m ie­
sięczne p la n y  o p e ra tyw ne . 
Co z rob ić , żeby podnieść 
p ro d u k c ję , u p rośc ić  p roce-

fy , te chno log iczne ,, zm n ie j-  
z ty i"  kd sż ty  ftp . — oto 

zakres p rac k o m is ji.
O kazu je  się, że m oż li­

w ości is tn ie ją  we w szyst­
k ich  zakładach. Św iadczą 
o ty m  dotychczas zrea lizo  
wane p ro je k ty  w ycen iane 
na w ie le  m ilio n ó w  zło­
tych . N p m od ern iza c ja  
rusztó w  w  E le k tro w n i 
Szczecin p rzyn io s ła  duże 
oszczędności w ęg la , co w ię  
ce j, d o p ro w a dz iła  do spala 
n ia  n ieużytecznego do tych  
czas m ia łu .

P odobn ie m a się rzecz 
z roz ruch em  turbozespo -

N a te m a t dn ia

LUDZIE 
-  LUDZIOM

łó w . Do n ie da w na po trze ­
bow ano oko ło  8 godzin.

NIE pozwalało to u- 
ruchomić natychmiast 
rezerwowych mocy. 
potrzeby takie zdarzają 
się dość często w okre­
sach tzw. szczytów. Nie­
stety szczyt trwa 2 — : 
godziny i dodatkowa 
moc, uruchomiona po 6 
godzinach, to przysło­
wiowa „musztarda po 
obiedzie” .

RACJO NALIZATO RZY 
NIE PRÓŻNUJĄ

OKAZAŁO się jed­
nak, że turbozespół do­
skonale znosi skrócenie 
czasu uruchamiania. Po 
wielu próbach ustalono 
że czas ten może być o- 
kreślony na godzinę 
15 minut. Opracowano 
nową instrukcję rozru­
chu którą zatwierdziły 
.władze zwierzchnie.

Zmniejszenie o blisko 
5 godzin czasu potrzeb­
nego na wprowadzenie 
na linię dodatkowych 
mocy — to ważny suk­
ces SEP-owców z Elek­
trowni Szczecin.

ś w ia tła  u liczn e  w  Szcze­
c in ie  zapalane są tzw . sys 
te rnem  kaskadow ym . To 
znaczy, że im p u ls  zapale­
n ia  je d n e j — n a z w ijm y  — 
l in i i  ś w ie tln e j zapala na­
stępną, ten  znów  następną 
i td .  W m ieście dz ia ła 21 
ta k ic h  kaskad. Każda z 
n ich  m usi b yć  o zm ro ku  
u ru cho m io na  przez czło­
w ie ka , co n a tu ra ln ie  żabie 
ra  dużo czasu. SEP-ow cy 
z Z ak ła du  Energetycznego 
po s ta no w ili p rze kon s tru o ­
w ać  do tychczasow y sys­
tem  i w  na jb liższym  cza­
s ie  ś w ia tło  zapalać będą 
spec ja lne  zegary. N ie  
m n ie j in żyn ie ro m  m arzy 
się d o m on tow a n ie  do u k ła  
du  fo to k o m ó re k , ta k . by 
zapa lan ie  następowało zaw 
sze przy  o k re ilo p y m  na­
ś w ie tle n iu .

SEP M Y Ś LI 
O INNYCH

INŻYNIEROWIE i 
technicy -  elektrycy z 
SEP zajmują się nie ty! 
ko problemami swych 
zakładów. Z ich in icja­
tywy szkoli się obsłu­
gi urządzeń i agrega­
tów elektrycznych z 
POM i PGR w zagad­
nieniach bezpiecznej ob­
sługi i  konserwacji 
sprzętu elektrycznego. 
Niebawem w Świnouj­
ściu odbędzie się kon­
ferencja na temat ana­
lizy awaryjności w sie­
ci kablowej i napowie­
trznej.

A więc SEP —■ orga­
nizacja społecznie po­
trzebna, z in ic ja tywą, 
przynoszącą konkretne 
korzyści naszej gospo 
darce.

ED. W ITUSZYNSKI

G D Y  M RO K Z A P A ­
D A I Ś W IA T Ł A  L A ­
T A R Ń  Z A P Ł O N Ą — PO
P U L A R N Y  W L A T A C H

M IĘ D Z Y W O JE N N Y C H  
P R ZEB Ó J T E A T R Z Y ­
K U  „M O R S K IE  O K O ”  
Z N A L A Z Ł  Ż Y W Ą  IL U ­
STR AC JĘ... W SZCZE­
C IN IE .

P IĘ K N Y  JES T SZCZE 
C IN  W N OCY, G D Y  
N A  U L IC A C H  Z A P A ­
L Ą  S IĘ JA R Z E N IÓ W ­
K I  I  RÓ ŻN O R O D NY­
M I. JA S K R A W Y M I KO  
L O R A M I Z A P ŁO N Ą  N E 
ON Y.

E N T U Z JA Ś C I N ASZE 
GO M IA S T A , R OZKO­
C H A N I W  N O C N YC H  
SPAC ER AC H . PR ZY­
M R U Ż A JĄ  W YR OZU ­
M IA L E  OKO. G D Y  
T E N  C ZY  Ó W  NEO N  
„W Y S IĄ D Z IE ” , A KTO  
R AS J A R Z E N IÓ W K A  
Z G A Ś N IE  A L B O  W  
O G O LĘ SIĘ N IE  Z A ­
P A L I.

M U S IM Y  J E D N A K  
P R ZY Z N A Ć  BEZSTR O N  
N IE . ZE N A  T Z W . 
„O D C IN K U  NEONO­
W Y M " N A S T Ą P IŁ A  
O S TA TN IO  Z N A C Z N A  
PO PR Ą W'A
DOSC R E G U L A R N IE  
P A L I S IĘ M A P K A  
P O LS K I NA Ś C IA N IE  
P E -D E-TU , M ILF . PR ZY  . 
C IĄ G A J Ą  W ZR O K
B A R W N E  NEONY REK 
L A M O W E  K IN A  „K O S  
M OS” . LE P IE J  JEST 
Z N E O N A M I B A R U  
..E X T R A ". A C Z A S A ­
M I T R A F IA  SIĘ SZCZE 
C IN TAKO M  „E X T R A  
P R E M IA ”  — Z A P A L Ą  
SIĘ KO LO R O W E NE­
O N Y  N A  D A C H U  
„K A S K A D Y ” ,

S Z C Z E C I N  

BY
NIGHT

ODBUDOWANA z ruin ul. Wielka ło­
nie w blasku neonów, dyskretnie podma- 
lowana mlecznym światłem lamp ja­
rzeniowych.

NA ZDJĘCIU: młoda para zatrzymała 
się w podcieniu ul. Wielkiej, gdzie żywo 
iluminowana wystawa sklepu z tkanina­
mi pod nazwą „MERYNOS” przedstawiła 
stoą najnowszą kolekcją.

PRZY PLACU ZWYCIĘSTWA efektów 
na reklama neonowa zaprasza przechod­
niów na wystawą kompletów meblowych, 
prezentowanych przez „CEPELIĘ” .

ROMA LOCUTA, 
CAUSA F IN ITA . 
Rzym powiedział, 
sprawa skończona. 
Kongres powiedział
— lecz sprawa dopie
ro zaczęta. Uchwała 
przygotowana przez 
komisje kongresowe 
i przyjęta jednomyśl 
nie przez wszystkich 
delegatów, jest nową 
wytyczną pracy
związkowej. Zgodnie 
z tą wytyczną, ludzie
— ludziom, aktyw  
związkowy —  wszyst 
kim  pracującym i 
ich rodzinom ma po 
móc w  lepszym i 
szybszym zaspokoje­
niu potrzeb byto­
wych, ku ltura lnych, 
socjalnych.

CO NOWEGO przewi­
duje program pracy 
związków na najbliższe 
lata? Przede wszystkim 
— pełniejszy, czynniej- 
szy udział rad zakłado • 
wvch w realizacji PLA­
NÓW PRODUKCYJ­
NYCH. Im lepsze efekty

produkcji, tym szybszy 
wzrost dobrobytu... i  od 
wrotnie, o czym prze­
konał nas wymownie 
przykład bieżącego ro­
ku.

PLACE. Związki zawo 
dowe wypowiedziały się 
„za dalszym likwidowa­
niem dysproporcji w 
wynagrodzeniach mię­
dzy pracownikami o po 
dobnych kwalifikacjach. 
Płaca — czytamy w u- 
chwale — powinna być 
jak najściślej uzależnia 
na od wyników wykony 
wanej pracy i niezbęd­
nych dla je j wykonania 
kwalifikacji” .

CENY. Jesteśmy od 
pewnego czasu świadka 
mi, że pod pokrywką 
niekwestionowanej zasa 
dy produkowania coraz 
lepszych i estetyczniej- 
szych towarów, część 
producentów wycofuje 
tańsze, wciąż jeszcze po 
szukiwane wyroby ora2 
przemyca podwyżki cen 
niewspółmierne do do­
konanych ulepszeń.

(Dokończenie na str. 4)

DLA KAŻDEGO COS PRAKTYCZNEGO przygotował sklep PSS „1001 DROBIAZGÓW”  (ten 
obok baru „EXTRA”). Stoiska z towarami są tu  bogato zaopatrzone, dewiza reklamowa 
„FRONTEM DO KLIENTA” nareszcie przestaje być frazesem.

Foto — St. Cieślak

6 G RUDN IA przypada Święty 
Narodowe F in land ii. W przede­
dn iu  odw iedziliśm y w icekon- 
sula tego k ra ju  w  Szczecinie 
p. U. P IE T ILA IN E N A .

— w  ty m  ro k u  F in la n d ia  obchodzi 
43-tą roczn icę od zyskan ia  n iepod leg­
łośc i. Ten okres, ta k  bo ga ty  w  w yda* 
rżen ia  na a re n ie  m iędzynarodow ej» 
n a u czy ł nas w id z ie ć  przyszłość na ­
szej o jczyzn y  w  p o ko jo w e j koegzy­
s te nc ji. O sta tn ie  p ię tna sto le c ie  je s t 
na jlep szym  p rzyk ła d e m  korzyści,- ja ­
k ie  od no s im y na  dro dze  re a liz a c ji 
te j id e i. D z iś  F in la n d ia  uw ażana je s t 
powszechnie ja k o  na jle p szy  p rz y k ła d  
k ra ju  prowadzącego p o lity k ę  po ko jo ­
wego wspó łistn ien ia»

—  W ydaje się nam, że bieżą­
cy rok b y ł w  dziedzinie kon­
taktów  polsko-fińskich w y ją tko ­
wo ożywiony.-

— Rozpocznę od s to sun ków  ha nd lo ­
w ych , do m in u ją cych  w  naszej wspó ł­
p ra cy . Po lska  i  F in la n d ia  m a ją  w ie ­
lo le tn ią  um ow ę, do k tó re j ro k ro czn ie  
po dp isu ją  d o da tko w e  p ro to k o ły . 
W  ty m  ro k u  lis tę  to w a ro w ą  h a n d lu  
p o lsko -fiń sk ie g o  w zbogacono o  no w e  
po zyc je . Rozszerzyła s ię  ró w n ie ż  znaca 
n ie  nasza w spó łpraca żeg lugow a, w 
k tó re j szczególna ro la  p rzyp ad a  Szcze 
c in o w i. S ta łe l in ie  łączą Wasz p o r t  
z p o rta m i p o łu d n io w e j 1 pó łnocne j 
F in lan d ii.. W  te j dz iedz in ie  o tw ie ra ją  
się zresztą now e m ożliw ośc i. O ile  
w ie m  szczeciński a rm a to r  — P Ż M  
o trzym a  w  p rzysz łym  ro k u  specja lne 
s ta tk i ze w zm o cn ie n iam i p rze c iw lo - 
d o w ym i do  ca ło roczne j żeg lug i w  re­
jo n ie  pó łnocnego B a łty k u . N ied aw no  
gośc iła  w  Szczecin ie de legacja arm a­
to ró w  f iń s k ic h , k tó rz y  ba da li m o ż li­
w ości na s ilen ia  ru ch u  s ta tkó w  m iędzy 
obu k ra ja m i. D uże za in teresow an ie  
fiń s k ic h  k ó ł gospodarczych w y w o ła ło  
o tw a rc ie  now ego p rze jśc ia  g ra n iczne­
go w  K o łba skow ie  pod Szczecinem — 
przez Szczecin przebiegała bo w iem  
tra d y c y jn a  droga ru ch u  to w a row eg o  
i  tu rys tyczn e g o  do N iem iec. W yd a je  
się, że w  te j c h w ili za ryso w a ły  się 
m oż liw o śc i po w ro tu  do  ty c h  t ra d y c j i.  
N ie  mogę rów nie ż n ie  w spom n ieć
0 bardzo o żyw io nych  w  ty m  ro k u  
k o n ta k ta ch  k u ltu ra ln y c h . W  F in la n d ii 
p rze b yw a ły  z o k a z ji F e s tiw a lu  M ło­
dz ieży J S tud en tów  lic z n e  p o lsk ie  
zespoły a r tys tyczn e  l so liśc i. K ry ty c y
1 pub liczn ość  p o w ita li gorąco T y ­
dzień F i ln W  P o lskiego. Jeden ze zna­
n ych  m i k ry ty k ó w  nap isa ł, że f i lm  
poisiki za jm u je  obecn ie czołow e m ie js  
ce w  św ia to w e j k in e m a to g ra fii.  Zu­
pe łn ie  się z n im  zgadzam . W Polsce 
b a w ili lic z n i fiń s c y  prze ds ta w ic ie la  
św ia ta  k u ltu ra ln e g o , by ła  w  W ar­
szaw ie eksponow ana w ys taw a  s z tu k i 
u ży tko w e j. Z  oka z ji F IS -u  gośc iło  w  
Polsce w ie lu  spo rtow có w  i tu ry s tó w . 
Do F in la n d ii je ź d z ili po lscy a rch ite k ­
c i, leka rze , s tudenc i, spo rtow cy . W ogó 
le ro k  1962 b y ł re ko rd o w y  je ż e li cho­
dzi o ruch  osobow y m iędzy P o lską  
a F in la n d ią .

« - Pana Konsola można naz­
wać starym szczeclniakiem —  w  
tym  miesiącu minęło przecież 
dwa I pół roku od c h w ili p rzy­
bycia Pana do naszego miasta. 
Jakie wydarzenie z tego okresu 
u tk w iło  szczególnie w  Pańskiej 
pamięci?

— O boje  z żoną jes te śm y en tu z ja s ta  
m i P o lsk i, k tó rą  s ta ra m y  się poznać 
w  lic zn ych  naszych podróżach . R ów ­
n ie ż  w  Szczecinie ob se rw u je m y zm ia­
n y  na  korzyść, zachodzące n ie m a l 
z d n ia  na dzień. Podobne w ra żen ia  
z Waszego m iasta w y w ió z ł am basador 
F in la n d ii w  Polsce, k tó ry  przed trz e ­
m a ty g o d n ia m i po  d w u le tn ie j p rze r­
w ie  od w ie d z ił Szczecin. P o w raca ją«  
do p y ta n ia  — b y ło  d la  nas p rzy je m ­
na n iespodz ianka w czasie p o b y tu  
w Zakopanem  na F lS -le . k ie d y  k i l ­
k u  z obecnych ta m  szczec in iaków  poa 
naw ało  nas I w ita ło . A  Zakopane jesfi 
chyba je d n ym  z n a jb a rd z ie j u roczych 
zaką tków  Waszego k ra ju .

f (Dokończenie na str, 4)

Rekordowy
rok
Rozmowa z wice- 
konsulem Finlandii 
w Szczecinie 
p. Unto Pietilalnenem
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Roboty w zakresie:
— MALARSTWA

— STOLARSTWA

— INSTALATORSTWA C- O., WOD.-KAN., GAZ 
(wykonanie i konserwacja)

przyjmuje do wykonania w miesiącu grudniu br.

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ © O B U D O W A “
w Szczecinie, ul. Rew. Październikowej 1, 

lei. 425-8G, 477-04

Zlecenia na I  kwartał roku 1963 przyjmowane są 
w pełnym zakresie robót budowlanych jak: murarskie, 
malarskie, posadżkarskie, ciesielskie oraz instalacyjne 

c. o., wod.-kan, gaz. i elektryczne.
Zlecenia na usługi dla ludności przyjmowane są rów­

nież w wyżej podanym zakresie.
____________ ________________________________ 5755-K

GŁOSZENIA
-----------  d w b

Cii A l  '.U ogrzewanego
d la  . . 'g o n e lk l „N y s a ” , 
poszuku je  — Powszech­
na Agenc ja H andlow a, 
O ddz ia ł Szczecin, te l 
318-08. 9589-G

SCO M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  OFERT, in fo r ­
m ac je  o trzym asz prze­
s y ła ją c  10 z ło ty c h  zna­
czkam i. W arszawa E- 
le k to ra ln a  11, „S y re n ­
k a ” . 5593-K

P R ZE P R A S ZA M  oh. 
G enowefę M arszałek 
ra m . Ból. Ś m iałego 2 ł 
xn 3, ,zia ub liżan ie : Bo­
lesław  Z ag ra j ek , żarn. 
Sosnowa 13 m  1.

9590-G

MATRYMONIALNE
K A W A L E R  la t 25 poz-

n y m  m ieszkan iem . O fe r 
t y ,  B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
833. 9591-G

PRACA
O P IE K U N K A  do d w o j­
ga dz iec i, po trzebna na 
s ta le  od zaraz. M iesz­
ka  I-g o  97 m 8

9592-G

TOM OC dochodząca do 
dziecka, po trzebna od 
z rra z . O krze i 86 m 
godz. 16. 9593-G

trm E S g i
D O M EK lu b  m ieszka­
n ie  w ydz ie lo ne , kup ię . 
Kaszubska 3 m 1S.

9594-G

DOM w illo w y  (k o m fo r 
to w y )  oraz dw ie  ogrod 
n icze s zk la rn ie  1 łącz­
n ik  (żelazne c.o.), n ie  
drogo sprzedam. Łódź, 
E m e ry ta ln a  20, te l.
447-09. 5739-K

GOSPODARSTW O 10
ha, z e le k try fik o w a n e , z 
m a r tw y m  inw enta rzem  
sprzedam . Cena w ed ług 
ugody. Na l is ty  n ie  od 
pow iadam . M a rta  B ru -  
k ie w icz , Lub ie szyn  p-ta 
I . in ie w o  Pom orsk ie  
p o w  K o śc ierzyna , w o j. 
gdańskie. 5758-K

D W A  D O M Y w  T o ru ­
n iu  z og rodem , przy  
sprzedaży w o ln e  dw u - 
p o ko jo w e  m ieszkan ie 
na  I  p ię trze  z łaz ie n ­
k ą , ce n tra ln ym  ogrze­
w a n ie m , garażem  i o- 
grodęm , sprzedam. W i­
n ia rs k i, T o ru ń , J. N o­
w ic k ie g o  88 a m  6.

9595-K

P L A C  bu d o w la n y  l  300 
m  kw .. za lesiony, p la ­
n y  bu d o w y  je - in o ro d z in  
nego do m ku  za tw ie r­
dzone, pod W arszawą, 
eprzódam . Cena 40 0C0 
z ł. A d re s : W arszawa, 
u l., M arsza łkow ska nr 
i  Bl «2 (ln ż . R ybka).

9395-G

SAM O CH ÓD  „S kod a
O cta v ia ” , stan ide a ln y , 
sprzedam . W iadom ość, 
3-go M a ja  29.

9597-G

K R E D E N S  s to ło w y
c ie m n y  o raz u łożonego 
w y ż ła  — sukę, sprze­
dam . Jag ie lloń ska 82 
m  i?  9J98-G

M OTOROW ER m a rk i
„S im so n ”  — cena 1950 
U . sprzeda Rada O krę

gowa Zrzeszenia Stu­
dentów  P o lsk ich . W ia­
dom ość, RO ZSP — 
Szczecin, u l. W aw rzy ­
n ia ka  7 a. te l. 464-67.

5757-K

K U C H N IĘ  w ęg low o - 
gazową oraz p ie k a rn ik  
gazow y, sprzedam . T raa  
g u tta  63, od 16.

9599-G

M A S Z Y N Ę  p ie karską 
(u g n ia ta rkę ), sprzedam  
tan io . G ierszewska, Sie 
rako w ice , pow . K a rtu ­
zy, te l. 58. 96C0-K

G A R A Ż  m urow a ny ,
sprzedam , w zg lędn ie  
w yd z ie rża w ię  za k a u ­
c ją  te l. 383-71.

9601-G

T E L E W IZ O R  „T u rk u s ”  
z now ą lam pą k ines­
kopow ą, sprzedam.
K rzyw ou s teg o  23 m 8, 
te ł. 422-80.

98 02-G

P i a n i n o  krzyżow e,
s ta n  d o b ry , sprzedam. 
M yś liw ska  1, róg Da­
szyńskiego. 9693-G

LOKALE
1 L U B  2 PO KO JE z
kuch n ią , w y łączone 
spod k w a te ru n k u , ku ­
p ię . O fe r ty , B iu ro  O- 
gloszeń, p la c  H ołdu 
P rusk ie go  8 n r  965,

9S04-G

PR ZY JM Ę  na um eblo­
w a n y  po kó j dw óch k u l­
tu ra ln y c h  panów . K rz y  
w oustego 22 rn 7.

9605-G

DO W Y N A JĘ C IA  po­
k ó j, c.o. W iadomość, 
T ra u g u tta  128, godz iny 
do 16. 9606-G

W Y N A JM Ę  p o kó j oso­
bom  sam o tnym . San­
dom ie rska 16.

9S07-G

P R A C U JĄ C A  poszuku­
ję  p o ko ju  w  cen trum . 
Zgłoszen ia — pracow ­
n ia  b iustonoszy, W o js '*8 
P o lsk ie go 29.

96C8-G

PR ZY JM Ę  2 pa nó w  k u l
tu ra ln y c h  na p o kó j, c. 
o., um e b low a ny . U n ii 
L u b e ls k ie j 8.

9609-G

PO K O J do w yna ję c ia . 
Jag ie lloń ska  7 m . 1.

9610-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  2—3-poko j owego w y 
łączonego spod k w a te ­
ru n k u , te l. 43-322, godz. 
8—16. 9611-G

DW Ó CH b ra c i p racu­
ją cych , poszuku je  n ie - 
k ręp u jące go p o ko ju  sub 
loka to rsk ieg o . Śląska
34 m  2 9612-G

PR ZY JM Ę  na po ko i, 
w yg o d y , c.o., dw óch 
k u ltu ra ln y c h  panów , 
n a jc h ę tn ie j m a ryn a rzy , 
te ł. 710-95. 9613-G

SA M O TN Y , k u ltu ra ln y  
pan po trzydz ie s tce , p i l
n ie  poszuku je  p o k o ju  
um eblow anego, n ie k rę - 
pu jącego. O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, p lac H o ł­
du P rusk iego 8 n r  962.

96I4-G

O D STĄ PIĘ  m ieszkanie 
w  Szczecinie, w y łączo ­
ne spod k w a te ru n ku . 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk iego 8 
n r  964. 9615-G

M IE S Z K A N IE  w e W roc
ła w it i,  zam ien ię na m ie 
szkan ie w  Szczecinie, 
te l. 447-11, od godz. 16 
—18.

9616-G

*  PO KO JE t  kuch n ią , 
zam ien ię ha podobne 
w  Śródm ieśc iu. Szcze­
c in  — G olęcino , W isze- 
s ław a 20 m . 6. 9617-G

P R ZYJM Ę pana na po 
k ó j. Szczecin. K rzysz ­
to fa  K o lum ba  70 m 9.

9618-G

2-FOKOJOW E m ieszka­
nie. nowe bu d o w n ic tw o  
w  Bydgoszczy, zam ie­
nię  na 3 p o ko jo w e  w  
Szczecinie. W iadomość, 
Szczecin, W ię ckow sk ie­
go 7 rn 7, godz. 17—20.

9819-G

M IE S Z K A N IE  w yłączo­
ne 1 lu b  2 po ko je , kuch 
n ia , kup ię . Zgłoszenia, 
te l.  356-35. 9B20-G

ZGUBY
ZG U B IO N O  przepustkę 
Z ak ła dó w  M ięsnych , _le 
g ity m a c ję  tra m w a jo w ą ; 
dow ód osob is ty , b ile t 
Poznań — Lo n d yn  I  za 
proszen ie na nazw isko 
B ron is ław a  R ybczyń­
ska. U czciw ego znalaz­
cę proszę o z w ro t za 
w ynagrodzen iem .

9621-G

27.X I.B R . sk rad z io no  to  
rebkę dam ską w ra z  z 
paszportem  rosy jsk im  
i k a r tą  osiedleńczą na 
nazw isko A n na R AB- 
C ZEW SKA, zam. Szcze­
c in . u l. K a d łu b ka  23 
m 4. U czciwego zna­
lazcę ew ent. w y rzu co ­
n ych  do ku m e n ló w , pro  
szę o z w ro t za w yn a ­
grodzeniem . 9622-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
służbow ą n r  203, w yda - 
ną przez W ydz ia ł Oś­
w ia ty  w  G ry f in ie  i do­
wód osobisty n r  ACB 
413255, w yd a n y  przez 
KP M O  C ho jna  na naz­
w isko  Z o f ia  G ŁUSZ- 
KO . 9623-P

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
służbow ą w yda ną przez 
W yd z ia ł F inansow y,
Ś w ino u jśc ie , na nazw is 
ko  B o les ław  K O Z IA R - 
S K I. E624-P

ZG U BIO N O  p ra w o  ja z ­
d y  ka t. I I  974/55, ks ią ­
żeczkę w o jsko w ą , na 
nazw isko Józef LO N - 
GE. 9625-G

SK R A D ZIO N O  książkę 
ubezp ieczeniow ą na 
nazw isko Ire n a  R OM A 
N O W S K A . 9626-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s tude ncką  P A M  na naz 
w is ko M a r ia  NOGA.

9327-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty , p ra w o  jazd y  I 
ka t. i le g itym a c ję  M P K  
na prze ja zd  u lg o w v  na 
nazw isko  A n to n i ‘  M I-  
KO SZA. 9628-G

ZG U B IO N O  do w od y 1 
książkę z P rze tw ó rn i 
R yb „S A R D Y N K A ” , 
Szczecin, K o śc ie lna  13. 
U czciw ego zna lazcę p ro  
szę o z w ro t za w yso­
k im  w ynagrodzen iem .

9629-K

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty , p rzepustkę  v>y- 
daną przez SZW S 1 
k a rtę  row ero w ą  na naz 
w isko  Je rzy  PR ZYŁU S 
KT- 9630-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  w ydaną przez 
PS P iP  na nazw isko 
E lżb ie ta  M IC H A L A K .

9631-G

ZG U BIO N O  le g itym a c lę  
s tudencką P A M  na náz 
w is k o  M a r ią  JA K U ­
BO W S K A . 9632-G

Północna 
droga morska 
csraz ruchliwsza

N A JK R Ó T S Z A  m orska 
droga łącząca europejska 
c/.ęść Z w ią zku  R adzieckie­
go z D a lek im  W schodem 
p ro w a dz i przez Ocean Lo­
d o w a ty  w zd łuż pó łnocnych 
brzegów A z ji Ze względu 
na k lim a t I po k ryw ę  ¡odo 
wą m orza. Jest bardzo 
tru d n a  do przebyc ia  Do­
p ie ro  w  1932 r. po ra r

LUDZ E -
LUDZIOM
(Dokończenie ze str. 3)

S tan ow isko  zw iązków  
jest jasn e : „K o rn i je  cen 
w in n y ... znacznie energ icz 
n ie j p rze c iw d z ia łać  dąże­
n io m  do nieuzasadnionych 
podw yżek cen to w a ró w  i 
usług , zm ierzać do obniże­
nia cen, gdzie to je s t i. oż 
l iw e  i uzasadnione... N ie­
zbędne z ekonom icznych 
w zględów  p o dw yżk i cen 
n ie k tó ry c h  to w a ró w  I us­
łu g  .La ludnośc i — brzm i 
uchw aia — mogą b yć  do­
kon yw an e  ty lk o  p rzy  sto­
sow an iu  jaw n ośc i i rekom  
pensa ty  sk u tk ó w  ty c h  pod 
w yżek d la  lu d z i p racy I 
ich  ro d z in ” .

W  SP R A W A C H  odnoszą­
cych się do STO S U NK U  
PR AC Y uchw ała  K ongresu 
zapow iada, że z w ią z k i częś 
c ie j n iż  do tąd  będą ko ­
rz y s ta ły  z p rzys ług u ją ce ­
go im  pra w a  w  zw alczan iu  
naruszenia przepisów  o cza

O tv rn , ja ką  wagę p rzy ­
w iązu je  na jw yższa w ładza 
zw iązko w ą  do ogółu p rob­
lem ów  OCHRONY Ż Y C IA  
I Z D R O W IA  cz łow ieka  w 
procesie p ra cy , św iadczy 
k i lk a  da lszych w n io sków . 
P o s tu lu ją  one m  in. og ło­
szenie n o w e j us taw y  o 
B H P  „o d p o w ia d a ją ce j o- 
liecn ym  w a ru n ko m  i >- 
d u k c ji,  no w e j te ch n o lo g ii 
i w yższym  w ym o go m  och ro  
n y  pra cy  i zd ro w ia  za(óg” . 
W  us aw ie  te j po w inn o ię 
znaleźć rozszerzenie up raw  
n ie ń  te chn iczn e j insp ekc ji 
p ra cy  oraz z. daw na postu 
low ane „up roszczen ie  t r y ­
bu dochodzenia i  skróce­
n ie  okresu ocze k iw an ia  
na od szkodow ania pow - 
padkow e d la  poszkodowa­
n ych  lu b  ich  ro d z in ” .

„Cenić ludzi — powie 
dział w dyskusji kongre 
sowej przewodniczący 
związku górników, M i­
chał SPECJAŁ — to 
znaczy przede wszyst­
kim zapewnić im bezpi.? 
czeństwo pracy i spokój 
ich rodzin’’.

pie rw szy p rze b y ł ja  w  ci« 
gu jednego sezonu n a w i­
gacy jnego ludołam acz Si- 
b ir  la k ó w ” . Rejs trw a ł 6» 
dn i. W zw iązku z rozw o­
jem  gospodarczym  S yb erii 
ruch  ha .p ó inocnym  szla­
ku m o rsk im ”  1#st cotaz 
w iększy. O kres na w iga cy j 
ny trw a  ty lk o  108 dn i w 
ro k u  w  u b ieg łym  ro ku  lo 
do łam acz „M o skw a”  prze- 
b y 1 całą pó łnocną trasę w 
c iągu 10 dn i.

Podstaw ow e zadanie na j 
po tężniejszego na św iecie 
atom ow ego iodołamacz.a 
„ L e n i r  ”  -  to  przedłuż«^ 
nie okresu na w ig a c ji. 
O s ta tn io  spuszczono nu 
wodę „A m g u je m ę ”  prerv 
szy z se rii s ta tkó w  prze­
znaczonych do p ływ a n ia  w 
na jc ięższych w arun kach  
lod ow ych . T a k ie  s ta tk i hę 
dą p ły w a ły  w konw ojach 
p row adzonych przez lodo- 
łarnacze „L e n in ”  i  „M o ­
s kw a ".

W zw iązku  z budow ą 
w ie lk ic h  e le k tro w n i na po 
tężnych  s y b e ry js k ic h  rze­
kach s ta tk i m orsk ie  będą 
m og ły  p łyn ą ć  ty m i rzeka­
m i tys iące  k ilo m e tró w  na 
p o łu d n ie  i ju ż  za k ilk a  la t 
będą ocie rać do Omska. 
K o n s tru k to rz y  op raco w u ją  
też p la n y  po dw odnych o- 
k rę tó w  tra n sp o rto w ych  o 
napęuzie a to m o w ym , k tó ­
re na w e t w  z im ie  będą 
p rzew ozić  lu d z i i to w a ry  
pod lodow ą p o k ry w ą  mo­
rza. (S. K  )

Rekordowy
rok
(Dokończenie ze str. 3)

— Chodzą po Szczeci­
nie słuchy, że zorganizo 
wal Pan u siebie kla­
syczną fińską saunę...

— Rzeczyw iście. Przecież 
bez sauny n ie  m oże obyć 
się żaden F in . T o  nasza 
narodow a specja lność. Przy 
pom nę choćby, że nasz pre 
zydent K e kkon en  o f ia ro ­
w a ł i sauno p re m ie ro w i; 
C hruszczow ow i. „E ksp o r 
tu je m y ”  w ięc ró w n ie żM e rr 
„ a r ty k u ł” . Sądząc z. za in­
te resow ania  ja k ie  w y w o łu ­
je  nasza sauna w śród szcze 
c iń sk ich  spo rtow có w  i w ie 
lu  od w ied za jących nas poi 
sk ich  gości, być  może 
p rz y jm ie  się ona rów nie ż 
w  Szczecinie.

Rozmawiali H. B. 1 J. B.

Fotografował 
ST. CIEŚLAK

/

TEATRY
P O L S K I — „H o te l A s to r ia ”  
g. 18 30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — ..Psie cza­
sy, s ierżancie > g. 19.30. 
O P E R E TK A  — „ J u t r o  pogo­
da'? g. 19.13.

KINA
KOSMOS — „Z ło d z ie j w  ho ­
te lu ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — USA — od la t  18 iśro- 
da I czw artek)
D E LFIN  — „R om eo I J -  
lia ”  g. 12,15, 15, 17.45, 20.30 — 
w iosko -ang . - od la t  16 iśruda 
i czw arte k ).
B A L I  Y K  -  „F u trz a n y  gang”  
g, 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— ang. od la t  12 (środa 1 
czw arte k )
P O LO N IA  — „R io  B ravo ”  g. 
1!. 14, ¡7, 20 — USA -  od 
la t U  (środa i czw arte k ). 
P IO N IE R  — „P o ra n e k  Joasi’ ’ 
g. to — „T y g ry s y  na po k ła ­
dz ie ”  g. U . 13. 15 — „W  k ra i­
n ie  b ia łe j czap li”  g. 17 —
„G o d z in y  n a dz ie i”  g. 18.30, 
20.30 (środa i czw arte k ).
M U Z A  (P om orzany) — „S k łó ­
ceni z życ iem ”  g. 17.15, ł9.45,
-  USA — Od la t 18.
PR OM IEŃ  — „G d y  drzewa 
b y iy  duże”  g 16. 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
M AR S — „S pó źn ie n i przechod 
n ie ”  g. 17, 19.15 — po i. — od 
ia t 16.
F A L A  — ..G ra zwana m iłoś­
c ią ”  g. 17, 19 — szw edzk i ■— 
od la t  16.
ECHO (K rzeko w o ) — „ K a r ­
m azynow y p ir a t ”  g. 18, 20 — 
U SA — od ia t 12.
M EW A (Źelechow o) — „F ra n ­
cuzka i m iło ść ”  g. 19 — fra n c . 

od ia t  18.
Ż e g l a r z  (G o lęc ino) — „G a ­
raż ś m ie rc i”  g 18.30, 20.30 — 
ang. — od la t 18 — „K s ięga 
d ż u n g li”  g. 16,30 — ang. — od
la t 12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) 
„S zczęś liw ie  się skoń czy ło ’ ’ 
g. 17.30,. 19.30 -  U SA — od 
la t 18.
PRZYJ A 2 N  (D ąbie) — „ K r y p ­
to n im  C ice ro ”  g. 17, 19 — 
U SA — od la t  12.
H U T N IK  (S to łczyn ) -  „P rz y ­
gody T om ka S a w yera”  g. 18, 
20 — U SA -  od Lat 10. 
B A J K A  (Po lice ) — „D łu g a  noc 
¡943”  g. 17, 19 — w ł — Od 
la t 16.
1 M A J (Żydów ce) — „U rz e ­
czon a" g. 17, 19 — U SA — 
od la t  18.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) —
„T ra g ic z n y  zam ach" g. 17,
19 — ju g . — od la t  14. i
R EPE R TU A R  K IN  — na pod» 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „F lo re n c ja  j W ero­
na”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. 2o łn ie rza  2 — 
czynn y  od g 11—20.
TPP R  — W o j. Pol. 66 — f i lm  
„C z te ry  serca” ' g. 18, 20 — 
radź.
G A R N IZ O N O W Y  -  W aw rzy ­
n ia ka  5 — w y k ła d  d r  H. Ba- 
1 u l i  „R e u m a tyzm  dz iec ięcy ’» 
i f i lm y  g. 18.30.
N O T — W o j. Pol. 67 — czyn ­
n y  od g. 12.

Cegłę Ł ,  1 rozbiórki
sprzeda przedsiębiorstwom uspołecznionym lub prywatnym 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „CERTA” 

w Szczecinie

Odbiór: loco plac Dąbie, ul. Przestrzenna 6.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Handlowy Spółdzielni — Szczecin, ul. Arciszewskiego 2

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
S tan is ław a O LBO R SK A.

9633-G

Z G U B IO N O  ks iążkę że­
g la rską  n r  3487 na naz 
w is k o  A n a to l K O N D - 
R A C Z U K . 9834-0

ZG U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą , na nazw isko 
W ito ld  P IA S E C K I,
zam. Szczecin, Zabu- 
rzańska 9 m  1.

9653-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
n r  972 członka rod z in y  
w yda ną  przez W ojew . 
Radę N arodow ą w 
Szczecinie, na nazw is­
ko  H elena K U B S IK .

9636-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
szko ln ą  T ech n iku m
W odno -  M e lio ra cy jn e ­
go w  D ąb iu , na nazw is 
ko S tan is ław a P A ŁU C ­
K A . 9S37-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko ln ą  Zasadn iczej 
Szko ły  B u d o w y  O k rę ­
tó w  na nazw isKp R y­
szard K U R K O W I A K .

96S8-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
7 k la sy  szko ły  podsta­
w o w e j na nazw isko 
Z b ig n ie w  U Ł A N IA K .

9639-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  szko lną  n r  188 na 
nazw isko M a r io la  K U ­
C Z Y Ń S K A . 9640-G

PRACOWNIKA na stanowisko księgo­
wego zatrudni od zaraz Zarząd Spółdziel­
ni Pracy Malarskiej „Ornament” Szcze­
cin, ul. Koński Kierat 16.. Wymagane wy­
kształcenie średnie i 5 lat praktyki. Wa­
runki do omówienia w biurze Sp-ni.

5760-K

PRACOWNIKÓW umysłowych ze znajo­
mością języka angielskiego lub niemiec­
kiego — przy obsłudze statków — zatrud­
ni natychmiast Morska Agencja w Szcze­
cinie, Wały Chrobrego L  ookój nr 342.

9588-G

WYDZIAŁ ZDROWIA I  OPIEKI SPO­
ŁECZNEJ PREZYDIUM WRN w Szcze­
cinie ogłasza konkurs na stanowiska or­
dynatorów oddziału dziecięcego zakaźne­
go: Oddział Zakaźny Dziecięcy I, Od­
dział Zakaźny Dziecięcy II. Kandydaci 
proszeni są złożyć do dyrekcji Wojewódz­
kiego Szpitala Zakaźnego w Szczecinie 
podanie z dołączeniem: życiorysu, odpisu 
dyplomu, świadectwa z zakresu specja­
lizacji I I  stopnia chorób dziecięcych, za­
świadczenia i  opinii z dotychczasowych 
miejsc pracy. Termin składania ofert 
upływa z dniem 25. X II. 19G2 r. Nadmie­
nia się, że Wydzjał Zdrowia jak i dyrek­
cja szpitala mieszkania nie zapewnią. 
Stanowiska w/w są do objęcia z dniem 
1. I. 1963 r. 5756-K

ES PER ANTYSTO l/y — W o j. 
P o l 88 — czynny oh g. 19— 
21.
K O N T R A S T Y  -  W a w rzyn ia ­
ka 7 a — k o n c e it f in a l is ty  
ko n k u rs u  H . W ie n ia w sk ie go 
R. 19.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
•— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, te - 
nesansowc s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich  g. 9—15,
W A Ł Y  C H HO BRFGO C — 
a rcheo log ia , p rzyrod a, w ysta­
wy m orsk ie , r  dz ie jów  rze­
m iosła kow a lsko  -  ś lusa rsk ie ­
go g. 9—15.
Z A M E K  — św ia to w a  w ys ta ­
w a rysu n ku  i m a la rs tw a  dz‘ e 
c i p t ..„M o ja  o jczyzn a”  g. 16-18.

MTEJSKT S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojciecha 7.
I I I  K L IN IK A  CH1R. — Po* 
m oczany.

NR 8 — R oosevelta 58 — te l.
353-32.
N R  46 W ie lka  17 — te l*  
372-75.

C O D ZIE N N E  PO G O TO W IE 
PR AC Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i), A p te­
ka n r  11 (D ąbie Szczecin« 
sk ie ). A p te ka  n r  12 (Pod- 
ju e h y ).

M
(P rog ra m  szczeciński)

17.15 — p ro g ram  d n ia , „ K r o  
n ik a  Szczecińska” , 17.30, — 
„ K lu b  m yszk i M ik i” , 18.10 —ł 
„D ru k ie m  o W arszaw ie” , 18.35
— wszechnica XV „N a d  E u fra  
te rn  i nad N ile m ” , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra ­
noc dz ie c iom ” , 26.10 — p u b li­
c y s tyka  m łodz ieżow a „B u d o r  
wa — te re n  n ie zna ny” , 20.40
— u tw o ry  fo rte p ia n o w e  w  w y  
ko n a n iu  B e rnarda Kinge issc- 
na, 21 10 — f i lm  k ró tk o m e tra -  
żow y  „L a s  w  T u ry n g i i” , 21.20
— m agazyn ak tua ln ośc i ze
św ia ta  „P e ry s k o p ” . 21.55 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22 —
p ro g ram  na ju t r o ,  melocLa 
na D OBRANOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

16 — w id o w is k o  d la  dz ie c i 
od la t  12, 17 — sztuka T V  
„Z a b ó js tw o ”  (po w tó rzen ie ), 
18.40 — tys ią c  w iadom ośc i
T V , 18.50 — po zd ro w ie n ia  I V  
dz iec ięce j. 49. —  spo tka n ie  w  
B e rlin ie , 19.40 — prognoza po 
gody, k ro n ik a . 20 — „ A r ty ś ­
ci ch iń scy ” , 21 — f i lm  radź. 
„N o c n y  gość” , 22 — „M a ły  
egzam in  w y b o ru  zaw odu” , 
22.45 — k ro n ik a , 22.55 — ba j­
ka m uzyczna S. P ro ko fie w a  
„ P io t r  i w i lk ” .

C Z W A R T E K

9 50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , 10 — k ro n ika , 10.35 — 
sztuka G. H aup im anna „Z a ­
chód s łońca” . 12.25 — test, 
13 30 — „T o w a r  do K a ta lo n ii” , 
16,00 — w id o w is k o  d la
dzieci od la t  6 „ M ik o ła j ” , 
18.15 — spo rt, 18.40 — tys ią c  
w iadom ośc i T V , 18.50 — po­
zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19
— „W ie lk a  podróż ch ło pó w ” , 
19.25 — prognoza pogody, k ro ­
n ika . przegląd w yda rze ń , 20
— k ry m in a ln a  sz tu ka  TV  
„D ia b e ł w  ra ju ” , 21.35 — „ N a j 
lepsi spo rtow cy  1962 r . ” : os ta t 
n ie  w iadom ośc i.

m
W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S ZC ZE C IN : 16.05 — m uzyka
ro z ry w k o w a , 16.20 — spo rtow e 
rozm aitośc i, 16.40 — „G orące  
d n i z im o w e” , 17 — m elod ie  
ze sceny i e k ra n u , 17.30 — 
„P A W ” , 17.50 — „ A  m oże w in  
dę” , 18 — „E r ra re  hu m an um  
est” , 18.30 — „F e lie to n  z
dzw o n k ie m ” .
W A R S Z A W A : 13 — p o pu la rne  
m e lod ie , 13.25 — „N a  w a r­
szaw skim  P lacu T e a tra ln y m ” , 
14.10 — a r ie  s ta ro w ło sk ie ,
14.30 — „T e c h n ik a  na co
dzień” , 15 — m e lod ie  1 p io ­
senki w ło sk ie , 15.30 — d la  
dz iec i „C o  1 ja k  zm a js tru je ­
m y ” , 18.45 e ko no m iczn y
p ro b le m  tyg o d n ia . 19.05 —
m u zyka  i  a k tu a ln o śc i, 19.30
— T e a tr  M ło d ych , 20.35 — m u 
zyka po pu larna , 20.60 — me­
lod ie  taneczne, 21 — z k r a ju  
i ze św ia ta , 22.10 — opow iada­
n ie  „S o k ó ł” , 22.30 — m iędzy­
na rod ow y u n iw e rs y te t rad io ­
w y , 23.10 — „S ere na dy , ko­
ły s a n k i 1 n o k tu rn y ” .

R O

KINA
TERENOWE

C HOSZCZNO (Z n icz) — „C ó r  
ka ka p ita n a ”  — radź. — pa­
noram .
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie) — 
„C ze ka jc ie  na l is ty ”  — radź. 
G R YF IC E (C ą p ito l)  — „G a r­
bus”  — fra n c . — panoram  
G O LE N IÓ W  (W is ła) — „ Z  so 
b o ty  na n ie dz ie lę ”  — ang. 
S T A R G A R D  (D a r) — „ A  lasy  
w ieczn ie  śp ie w a ją ”  — austr. 
( Ina ) — „D w ie  s ro k i za ogon”  
— radź.
ŚW IN O U JŚ C IE  (R ybak) — 
„T a k a  m iłość ’! — czeski. 
(Pom orzan in ) — „P a n  bez 
m ie szkan ia”  — ju g |



*

S P O R T
N a  k ry tym  b asen ie

P Ł Y W A JĄ  
już o 6 rano

K IE D Y  w  grudniowy, mroźny wieczór 
ktoś wspomni o p ływaniu  — jego roz­
mówcą wstrząśnie le k k i dreszcz. Z pew­
nością do przyjemności n ls  należy p ły ­
wanie w  przeręblu, ale pływanie na ba­
senie k ry te j p ływ a ln i zwłaszcza w  zimie, 
sprawia w iele zadowolenia. W  Szczecinie 
znajduje się ty lko  jedna wysłużona p ły ­
w a ln ia  na placu O rła  Białego, eksploato­
wana do granic wytrzym ałości. Dziennie 
„p rzew ija ”  się przez basen kilkaset osób. 
W arto więc wybrać się tam, popatrzeć, 
posłuchać...

— N A  M A Ł Y M  basenie 
p. KO SSO W SK I p row adzi 
naukę p ły w a n ia  d la  dzieci. 
O ko ło  40 pax oczu z uw a­
gą śledzi dem onstrow ane 
p rze* n iego ru c h y  r ą k  i

W Tatrach 
wielki ruch

W T A T R A C H  zapanowa­
ły  n ie po dz ie ln ie  n a rty . Za­
czął się sezon ja k ie g o  n ie  

, b y ło  tu  o te j po rze  ro ku  
p rz y n a jm n ie j przez osta t­
n ie  10 la l.  Zakopane to ­
n ie  w śniegu. W  ide a ln ych 
w arun kach  na rc ia rze  roz­
po czę li in te n s y w n y  tre ­
n in g .

N A  Ś re d n ie j K ro k w i 
p ie rw szy  tre n in g  przepro­
w ad z iła  kad ra  o lim p ijs k a  
naszych skoczków . Zaw ód 
n ic y  zap rezentow ali się 
doskonale. Ł a c ia k  skaka ł 
n a jd a le j.

C Z O ŁÓ W K A  biegaczek 
z ro b iła  na na rta ch  40 km  
„s p a ce r”  z Zakopanego 
do d o lin y  C ho cho łow sk ie j 
1 z po w ro te m .

W K O T L E  Kasprow ego 
W ie rch u  tren óW a ll z jaz­
dow cy.

♦  ♦  ♦
W CZASIE spotka­

nia przedstawicieli 
władz party jnych, ad 
tnin is lracyjnych i 
sportowych, odbyło 
się podsumowanie te 
Corocznych osiągnięć 
Spartakiad 1000-lccia. 
Poseł Ignacy KON- 
KO LFW SK I podzię­
kował zebranym za 
ich trud oraz przeka 
zał podziękowania 
dla wszystkich tych 
którzy przyczynili 
się do powodzenia 
imprez wchodzących 
w  skład spartakiad. 
K ilk u  działaczy zo­
stało wyróżnionych 
odznakami Gryfa 
Pomorskiego.

nóg. Potem  następu ją  
m n ie j lu b  w ię ce j udane 
p ró b y  w yko n yw a n e  przez 
dz iec i w  w odzie. K i lk a  m a 
te k  p rzyp ro w a d z iło  sw o­
je  poc iechy na zajęcia. O- 
becnie p rz y p a tru ją c  się lek  
c j l  p. K o ssow skiego raz 
po raz  do rzuca ją  sw o je  
„ fa c h o w e ”  uw a g i w  rodzą 
ju :  — K a z iu  popraw  so­
b ie  czepek! Po w y jś c iu  z 
basenu będą p iln o w a ły  a- 
b y  sza lik , rę k a w ic z k i 1 
czapka syna zna la z ły  się 
na  w łaśc iw ym  m ie jscu  — 
w iadom o... m ró z !

— PO „sąs iedzku” , na 
du żym  basenie, pod ok ie m  
p a n i D z ikó w n y -P e tru se - 
w icz, tre n u ją  m ło de  dziew  
częta i c h ło p cy  Pogoni. 
T re n u ją  z zapałem . Pani 
P e trusew icz chodzi nad 
brzegiem  basenu k o n tro lu ­
ją c  ko o rd yn a c ję  ruch ów , 
pracę rą k  i nóg u sw o ich  
podop iecznych , k tó rz y  bsz 
p rze rw y  p ły w a ją  w zdłuż 
czterech w y tyczo n ych  to ­
ró w . Po om ó w ie n iu  zajęć, 
na zakończenie — w yśc ig  
na dystans ie  40 rn. S ta r­
tu ją  czw ó rka m i. Są radoś­
ci i s m u tk i. D op ing ko le ­
gów  i... pochw ała tre n e ­
ra. T a k  ja k  na p ra w d z i­
w ych  zawodach. I  ta k  je s t 
p ra w ie  co dzień.

— N ie -mogę ic ł i  w ygo n ić
z w o d y  — m ó w i p. P e tru - 
sew icz. — S ie d z ie lib y  tu  
chyba c a ły  dz ie ń ! Ci k tó ­
rz y  m ieszka ją  w  p o b iiiu  
p l. O rła  B ia łego , p rzych o ­
dzą na tre n in g  ju ż  o  godz. 
S rano!

KIEDY opuszczaliśmy 
pływalnię, do wody ska 
kała następna grupa 
Nie ma chwili wytchnie 
nia na basenie w zi­
mowy wieczór...

(am)

B B E B B
S E K C JA  k o la rska  SK S 

„ A R K O N IA ” , zaw iadam ia , 
że dz is ia j o godz. 18-tej 
w  lo k a lu  k lu b o w y m  p rzy  
u l. S to rra d y  1, odbędzie 
się zeb ran ie  spra w o zda w ­
czo-w yborcze s e kc ji. Po­
rządek dz ie nn y  p rze w id u je  
po dsum ow an ie  osiągn ięć 
s e k c ji,  w n io sk i i  p la n  p ra ­
c y  ną 1963 ro k  o raz w y ­
b o ry  now ego zarządu. Na 
zeb ran ie  zaprasza się wszy 
s tk ic h  cz łon ków  i  sym pa­
ty k ó w  se kc ji ko la rs tw a .

(n)

A D A M C Z A K  
na b rą zo w y  m edal...

W WARSŻAWIE odbył się ogólnopolski tur­
niej kwalifikacyjny iv tenisie stołowym o Pu­
char Pokoju. Startowało 32 zawodników i 32 
zawodniczki. Wśród mężczyzn zwyciężył KU­
SI ŃSKI Sparta W-wa przed GOBINEM AZS 
Gliwice i ADAMCZAKIEM Arkonia. SZUMSKI 
zajął 15 miejsce. Wśród kobiet. LEGUT zajęła 
9 miejsce. DENIS JUK 17. a RADWAN 21.

Trzecią miejsce Adamczaka jest dużym suk­
cesem tego zaioodnika. Pokonał on kolejno: 
Snyla, Tylmana, Matuszkiewicza i Pietraszka. 
Przegrał jedynie ze zwycięzcą turnieju — Ru­
sińskim.

W DNIACH 7. 8 i 9 grudnia w Poznaniu, 
odbędą się międzynarodowe Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym. W mistrzostwach startują 
oprócz czołówki zawodników Polski reprezen­
tanci wielu krajów Europy. (am)

W NIEDZIELNYCH 
derbach Ogniwa 1 
AZS-u w  koszyków­
ce najlepszym zawód 
nikłem  na boisku 
był weteran szczecin 
skich koszykarzy Ry 
szard OSUCH. Na 
zdjęciu w idzim y go 
w  wyskoku pod ko­
szem po oddaniu 
strzału.

Foto: St. Cieślak

2:0 prowadził
Lech
z Polonii;!

BYTOM PAP. W za­
ległym meczu piłkar­
skim o mistrzostwo I li 
gi — drużyna Polonii 
Bytom pokonała Lecha 
Pozn?ń 3:2 (0:1). Bram­
k i dla Polonii strzelił 
Liberda — 3, dla Lecha: 
Gogolewski i Szczepan- 
kiewicz. Widzów ok. 
1 000.

Było to ostatnie w 
tym sezonie spotkanie 
mistrzowskie. Bytomia- 
nie w dalszym ciągu wy 
kazuja sł*bą formę i mo 
gą mówić o szczęściu, 
ża zdołali odnieść zwy­
cięstwo nad ambitnie 
grającym Lechem. Poz­
naniacy bowiem już w 
47 min. spotkania, pro­
wadzili 2:0

Ostatnie tabele
P O D A JE M Y  dziś os ta tn ie  

o f ic ja ln e  tabe le  I I  l ig i  ju ­
n io ró w  i o iłk a rs k ie j k la -  
sv  „ C "  okrę gu  szczeciń­
sk iego PZP N -u.

I I  L IG A  JU N IO R Ó W  
G R U P A  I I
1. Dąb
2. P o lon ia  G ry f.
3. B łę k itn i
4. S ia l L ip ia n y
5. Pogoń B a ri.
6. Sokół Róż.
7 P ia s t Choć.
8. O rze ł M a łk .

K L A S A  „C ”
GR U PA I
1. P io n ie r  11:1 19:7
2. S ta l F M B  9:3 16:7
3. Ś w it 8:4 17:10
4. V ic to r ia  6:6 21:18
5. S ta l H u ta  4:8 9:11
6. C zarn i 4:8 11:18
7. B u d o w la n i 0:12 7:30
GR U PA I I
1 O g n iw o  Bab. 10:2 28:4
2. L Z S  Lu b a ń . 10:2 19:7
3. B łę k it  8:4 23:11
4. L Z S  K rz y m in  6:6 15:19
5. LZS  C hw arstn . 4:8 6:12
6. L Z S  W iduch . 2:10 6:16
7. C zarni St. Cz. 0:12 1:35

W znow ie n ie  rozg ryw e k
m is trzo w sk ich  I I  ru n d y  na 
w iosnę 1963 to k u .

<n)

Jeszcze o mikroprzychodniach

SKROMNIEJ,
czy LUKSUSOWO

i nie wiadomo kiedy ?
W ARTYKULE z 14. XI. br. pt. „Mikroprzy- 

chodnie sprawa nienowa” , pisaliśmy o potrze­
bie tworzenia w Szczecinie małych ośrodków 
lecznictwa otwartego, które rozładowałyby tłok 
w  przychodniach rejonowych. Wydział Zdrowia 
Prezydium MRN, który wraz z naszą redakcją 
był inicjatorem tej myśli, jeszcze w lutym br. 
opracował rejonizację mikroprzychodni, posiada 
też na ten cel fundusze, jak również zdolny jest 
zabezpieczyć im kadrę lekarską i pielęgniarską. 
Sprawa jednak napotyka na poważne przeszko­
dy — brak odpowiednich lokali.

Założen ia  p rz e w id u ją , że 
jed na  m ik ro p rz y c h o d n ia  po 
w in n a  ob s ług iw a ć ludność 
zam ieszkałą w  re jon ie  
dw óch A D M -św . W y n ik a ­
ło b y  z tego , że lo k a l i  ta­
k ich  po trzeba dużo, może 
na w e t za dużo, ja k  na 
sk rom ne szczecińskie moż 
liw o śc i.

Jest w ą tp liw y m , c zy  w ła  
dze m ie js k ie  p o tra f ią  w y ­
gospodarow ać odpow iedn ią  
iiość lo k a li. T rzeba przv  
ty m  pa m ię tać, że n ie  każ­
de pom ieszczenie nada je 
się na m ik ro p rzych o d n ię . 
P o tw ie rdza  to  m . in . fa k t, 
że dw a lo ka le  (p rzy  u l 
F o tu l ic k ie j i  M azu rsk ie '), 
p rzyd z ie lon e  przez DRN 
Śródm ieście, W y d z ia ł Z d ro  
w la  uzn a ł ja k o  n ie  nada­
jące  się na  te n  cel. Po­
zostałe dz ie ln icow e  ra d y  
na rodow e w  ogóle n ie  w y ­
d z ie liły  jeszcze lo k a l i  na 
sw o ich  te renach. Is tn ie je  
w ięc obaw a, że rea liza c ja  
pożyteczne j i  cen ne j i n i ­
c ja ty w y , od w leka ć się bę­
dzie w  nieskończoność, a 
do tego chyb a  dopuścić n ie  
można.

jekt i  poddajemy go 
pod rozwagę Wydziaiłu 
Zdrowia i  gospodarzy 
miasta. (hs)

S ia d e m
naszych
n o ta te k

W Z W IĄ Z K U  ze skargą
na n ie w ła śc iw e  zaopatrze­
n ie  w  w odę d z ie ln icy  Gór 
n y  G o lęc in , M ie jsk ie  
P rzed s ięb io rs tw o  W odocią­
gów  i K a n a liz a c ji w y ja ś ­
n ia , że zbudow ane k i lk a ­
dz ies ią t la t  te m u  urządze­
n ia  w odoc iągow e są ju ż  
częściowo zużyte 1 w  ch w i 
l i  obecnej n ie  zaspoka ja­
ją  w  p e łn i is tn ie ją c y c h  po 
trzeb .

M ie js k ie  P rzeds ięb ior­
s tw o  W odociągów  i K a rta li 
zac jl p rzys tę p u je  do budo 
w y  nowego u ję c ia . R ozw ią 
że ono w  przyszłości obec 
n ie  n iezadow ala jącą sy tua  
c ję  w  dziedz in ie  zaopatrzę 
n!a w  wodę. N ieza leżnie 
od tego prow adzone są o- 
becnie szczegółowe bada­
n ia  ca łe ] sieci w odociągo­
w e j w  ty m  ró w n ie ż  prze­
p o m po w n i i  podłączeń do­
m ow ych . W  zw iązku z 
rym , w skazanym  jes t, aby 
m ieszkańcy . zaw ia da m ia li 
pogo to w ie  a w a ry jn e  o -h ra  
ku w od y  lu b  z iym  ciśn ie -

XV O D P O W IE D Z I na in ­
te rw e n c ję  w  sp ra w ie  u- 
m o ż liw ie n la  ko rzys ta n ia  z 
czasopism i te le w izo ra  oho 
rym , przebyw a jącym  na 
leczeniu w  W o jew ó dzk im  
S zp ita lu  Zaka źnym , W y­
dz ia ł Z d ro w ia  Prez. W RN 
w y ja śn ia , że 12 ub.m . za in ­
s ta lo w a n y  zosta ł te le w i­
zor. Poza ty m  d y re k c ja  
szp ita la  zw ró c iła  się do 

R uchu”  o lepsze zaopa­
trzen ie  k iosku  szpita lnego 
w  n a jb a rd z ie j poczytne 
czasopisma.

Z am ia r W y d z ia łu  Z d ro ­
w ia  organ izo w an ia  m ik ro ­
p rzych o d n i „ z  p ra w d ziw e­
go zdarzen ia” , a w ięc  z 
ga b in e ta m i: zab iegow ym , 
in te rn is ty c z n y m , ' pedia­
try c z n y m  i poczeka ln ią  
d la  pa c jen tów , jes t god­
n y  uznan ia , a le  czy moż­
l iw y  do rea liza c ji?  W yda­
je  się, że p rz y n a jm n ie j 
na raz ie  n ie . C zy n ie  na ­
leża łoby w ięc odstąpić od 
szum nych zam ia ró w  na ko 
rzyść sk rom n ie jszych , ale 
rea ln ych?  N ie  chodzi prze­
cież o to , aby po dw o ić  ilość 
is tn ie ją cych  Już przych od­
n i,  a le  aby u m o ż liw ić  pa­
c je n te m  dostanie się do le 
karza  w  przypadkach 
m n ie jsze j w ag i. A  do te ­
go w ys ta rczy  chyba skrom  
n y  ośrodek, w k tó ry m  
p rzy jm o w a ć  będzie jeden 
leka rz  in te rn is ta  i jedna

będzie ła tw ie j.
to-

Dłatego właśnie pod­
trzymujemy nasz pro-

NA zaproszenie Wojewódzkiego Zarzą­
du Towarzystwa Świadomego Macierzyń­
stwa, w dniach od 6 do 8 bm. gościć 
będzie w Szczecinie prof. dr. Kazimierz 
1M1EL1NSK1 z Zakładu Higieny Psychice 
nej Polskiej Akademii Nauk w Warsza­
wie, który wygłosi w naszym mieście 
cykl prelekcji o „Problemach seksualnych 
w życiu człowieka” . Tematem tym zain­
teresowałoby się na pewno wielu miesz- 
kańców Szczecina, należy jednak przy­
puszczać, że prelegent nie będzie miał 
gdzie wygłaszać wykładów. Na siedem­
naście zakładów pracy, którym Towarzy 
stwo zaproponowało zorganizowanie pre-

UŚWIADOMIENI?!
lekcji, tylko trzy wyraziły zgodę. Są to: 
Zakład Energetyczny, Wojewódzki Dom 
Kultury i Klub Garnizonowy. Szczeciń­
skie Zakłady Celulozowo Papiernicze 
„wymówiły" się nawałem pracy, DOKP 
— brąkiem funduszów na opłacenie pre­
legenta a jeden z najpopularniejszych 
klubów podał na „usprawiedliwienie'’, że 
bywalcami klubu są inteligenci, których 
temat prelekcji nie zainteresuje.

Takiemu stanowisku można się tylko 
dziwić. Sądzimy, że związki zawodowe 
i  Liga Kobiet powinny zainteresować się 
przyjazdem znanego seksuologa i umożli­
wić mu przeprowadzenie prelekcji w 
większych zakładach pracy Towarzystwo 
Świadomego Macierzyństwa przyjmuje 
zgłoszenia od godz. 10—14, tel. 469-37. (hs)

RA BAKIER
z paragrafem
P IJA K  —
A W ANTUR NIK  
ARESZTOWANY 
NA S A L I SĄDOWEJ

CIĘŻKIE życie miała 
Anna J. Mąż, z zawodu 
kierowca, często wracał 
do domu pijany i pod 
wpływem alkoholu urzą 
dzał piekielne awantu­
ry. Brutal bił i  kopał 
żonę, która wtedy szu­
kała ratunku u sąsia­
dów lub niejednokrot­
nie u matki, dokąd chro 
niła się wraz z dziećmi. 
We wrześniu br. mąż-pi- 
jak zmienił zamek u 
drzwi wejściowych, unie 
możliwiaiac żonie i dzie 
ciom wejście do mieszka 
nia. Przebrała się jed­
nak miarka nieprawo­
ści. S. J. Jabłoński sta­
nął przed sądem, który 
wymierzył mu karę 1 
roku i 6 miesięcy wię­
zienia. przy czym został 
aresztowany na sali są­
dowej i z miejsca od­
prowadzony do więzie­
nia.

S KA ZA N IE
„K O N IK A ”

PLAGĄ kinomanów 
są „koniki” . Wykupują 
bilety, które następnie 
odprzedają po znacznie 
wyższej cenie. Jeden z 
tych „koników” — Kle 
mens C. „ciepłą rącz­
ką”  wziął za dwa bilety 
do Kosmosu 60 zł, za-, 
miast 30 zł. Za spekula 
cję posiedzi 4 miesiące 
w odosobnieniu, gdzie* 
będzie mógł podumać, 
nad tym, czy handęlek 
biletami się opłaca.

(y)

OD jednego m ieszkan iu A * 
drugiego w  pew ne j du że j ka­
m ie n ic y  przy  A l. Jedności Na 
rod ow e j, chodz iła  starsza ko­
b ie ta . Grzecznie m ów iła  
„d z ie ń  dobry** i p ro s iła  o sta 
re , n iepo irzebne ubran ia . 
S tarszej kob iecie w szystko się 
p rzyda, za w szystko  grzecznie 
d z ię ku je , ob iecu je  p rzy jść  k tó  
regoś dn ia  i „od p raco w ać”  
p rz y  do m ow ych  porządkach.

K o b ie ta  z m ieszkań w ycho­
dz iła  ob ładow ana. W każdym  
bo w iem  m ieszkan iu  poniew ie 
ra ją  się rzeczy, k tó ry c h  nosić 
ju ż  n ik t  nie chce, a w y rzu ­
c ić  szkoda. Panie dom u b y ły  
szczęśliwe, że k to ś  przyszedł 
i  chce w yn ieść im  „ k ło p o t”  
z m ieszkan ia.

N ie  w ie m y , po co kob iec ie  
ty le  s ta rych  ub rań . Może m a 
ta k  liczną , a ubogą rodz inę , 
a m oże po p rostu  sprzeda je 
na T o b ru ku . I  n ie  o to  zresz­
tą  chodzi. W ażne Jest to , że 
ilośc ią  zeb rane j przez n ią  w 
je d n ym  ty lk o  d n iu  odz ieży, 
m ożna b y  o b d z ie lić  w ie le  
b ie dn ych  i  po trzeb u ją cych  
pom ocy społeczeństw a osób. 
Są przecież ta cy . Sam otn i, sta 
rzV, scho row an i. I  są w  Szcze 
c ifiie  in s ty tu c je , k tó ry c h  ce­
lem  je s t op ieko w an ie  się ta ­
k im i  ludźm i. Jest w ięc  Po l­
sk i K o m ite t Pom ocy Społecz­
ne j, je s t R e fe ra t O p ie k i Spo­
łeczn e j p rzy  P re zyd iu m  M ie j 
s k ie j R ady N arod ow e j, je s t 
w reszcie P o lsk i C zerw ony 
K rzyż . Czy żadna z ty ch  in ­
s ty tu c j i  g ru pu ją ca  w okó ł sie 
b ie  szerok i a p a ra t społeczne­
go a k ty w u  lud z i d o b re j w o li, 
n ie  m og ła by  zająć się zb ió rką  
na  rzecz po trzebu jących?

Na je d n ym  z posiedzeń Za­
rządu P o lskiego K o m i e u Po 
m ocy Społeczne j roztrząsano 
ten p ro b lem . W ysun ię ta  zo­
s ta ła  p ro po zyc ja , aby zb ió rką  
da rów  d la  n a jb ie dn ie jszych  
za ję ły  się K o la  P K PS p iz y  
K o m ite ta ch  B lo kow ych . I  za­
raz  w y ło n iły  się trudnośc i. 
Okazało się, że po trzebne b y ­
ły b y  całe b iu ra , p ie czą tk i, u- 
po w ąźn ien ia , m agazyny Up. 
itp . W ięc p ro je k t up ad ł, a mo 
że na w e t i  n ie  upad ł, ale 
n ik t  o n im  n ic  b liższego ńfć  
w ie.

A  w łaśn ie zb liża  się Gwiazd 
ka. Może w ięc przy  te j oka 
z j i  in s ty tu c je , o k tó ry c h  m o­
w a. pó jdą  śladem  s ta re j, a 
jakże p rzeds ięb iorcze j kob ie­
ty?  P rop on u je m y zorgan izow a 
n ie  „ t r ó je k  spo łecznych” , k tó  
re w  im ie n iu  PC K i PKPS 
za jm ow ać się będą zb ie ra ­
n iem  tego, co o fia rno ść  szcze­
c in ia n  m a d la  n a jb ie d n ie j­
szych. Na pew no będzie tego 
n iem a ło , (hs)

Uwaga -
przedpoborowi 
rocznika 1945!

ZG O D N IE  c ustaw ą o
pow szechnym  obow iązku 
w o jsko w ym  z d n ia  30. I. 
1959 r . ,  Dz. U. N r l i ,  poz 
75 i R ozporządzenia M in i­
s tra  S p raw  W ew nę trznych 
z d n ia  31. X IL  1959 r . w  
sp ra w ie  przeprow adzenia 
re je s t ra c ji p rzedpoboro­
w ych  m ężczyzn, k tó ­
rz y  uko ń czy li la t  X8 
oraz p rze dk ład an ia  w y ­
m aganych do kum e ntó w  
w czasie re je s t ra c ji,  prezy 
d is  rad na rod ow ych — w y  
dz ia ły  spra w  w ew n ętrz­
nych , poda ją  do w iad om o­
ści, że re je s tra c ja  w /w  
ro czn ika  przeprow adzona 
będzie na te re n ie  m iasta 
Szczecina i w o je w ó dz tw a  
szczecińskiego w s tyczn iu  
i lu ty m  1963 r. W zw iązku 
z ty m  przedpoborow i zgla 
s ra jący  się do re je s tra c ji 
muszą przedstaw ić  dowód 
osobisty w zg lędn ie  tym cza 
sowę zaśw iadczenie tożsa­
mości. P rzedpoborow i, k tó  
rz y  do c h w il i  obecnej nie 
posiadają dow odów  osobi­
s tych w zetedn ie tym czaso­
w ych zaśw iadczeń tożsamo 
ści, w in n i na tych m ia s t po-

uzyskan ia  w  B iu rze  Dowo 
dów  Osobistych K M  MO w 
m ie jscu  sta łego zamieszka

C H U J/
tno jP j

Sa/ŻARY
„GŁÓWKA PRACUJE”

CIESZYLIŚMY się bardzo,
I gdy miasto nasze otrzymało ta- 
1 ksówki bagażowe. Nareszcie 
znikną obskurne budy * starych, 
rachitycznych ciężarówek — 
które tylko szpecą ulice —* my­
śleliśmy wszyscy.

Na postojach taksówek poka­
zały się nowe pick-up'y, później 
jeszcze wygodniejsze (blisko to­
na ładowności) furgonetki 
„Zuk". Wprawdzie najpierw by 
ło trochę kłopotu, bo kierowcy 
pobierali najróżniejsze (wzorem 
swych kolegów z Rektora pry­
watnego) taryfy, ale ostatnio 
MPK wyposażyło taksówki ba­
gażowe w taksometry, dokła­
dnie określające taryfę.

Niestety nie zniknęły „przed­
potopowe” samochody — monstra 
z roztrzęsionymi budami. Nie 
zniknął też (wcale niebagatelny) 
problem taksówek. Otóż — Miej 
skie Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne dysponuje obecnie 37 
taksówkami bagażowymi, dla 
których nie może znaleźć zatru­
dnienia.

Tymczasem bagażówki pry­
watne (te ledwo dyszące sta­
ruszki) zarabiają i to wcale nie­

źle. Bo to i licznika nie ma i 
można zrobić kursik wieczor­
kiem — nawet dla państwowego 
przedsiębiorstwa -w jak się ma 
„chody".

A miasto huczy. Ze za duże 
są koszty transportu, że kata­
strofalny brak kierowców 
wprost paraliżuje pracę handlu 
i  budownictica. „Coś w tym in­
teresie nie gra”  — ktoś powie. 
Być może. Ale grają i  to bardzo 
dobrze wysłużone silniki bagażó 
wek — staruszków.

No i  — drobiazg — pracują 
,£łówki”  pryicaciarzy. Kaz.

W Y D A W C A : szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecin!©. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T P A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P rusk ie go  i ;  redagu je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  4:0-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 437-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji «28-33, s e k re ta r ia t te chn iczn y  430-21 fw ew n 51): d z łą ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 430-21; d z ia ł s p o rto w y  4?7-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich in fo r -  i 
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  I Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne
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WYPADŁA 7. kabiny »roszona wodą, Dita rzu 
ciła je j ręcznik.

— Nawet jeśli to przeżyjesz, to i tak nie
zmienia faktu, że jesteś upośledzona psychi­
cznie. .

_  Jaka jestem? — Wanda wbija ła się w ob­
cisłą sukienkę, ruda głowa uwięzia je j w de­
kolcie. Mała pomogła je j wciągnąć suknię besz­
tając ją przy tym jak matka beszta swawolne, 
ukochane dziecko:

—- Jesteś zbzikowana, trącona dziewczyna.
— I  co jeszcze?
— Wariatka. Cyklicznie schizoaktywna psy­

choza.
— Zdajesz teraz psychiatrię, co?
— Chodź już!
Włożyły płaszcze, do widzenia, cześć — 1 do 

twarzy przylgnęły im mokre piórka listopado­
wego śniegu.

— Śnieg! — Chwyciły się za ręce i  pędem 
ruszyły w dół cichej ulicy.

Na skrzyżowaniu Wanda spojrzała na zega­
rek:

— O siódmej mam prelekcję.
— Jaką prelekcję?.
—- O muzyce współczesnej.
— No wiesz!
— Kiedy to naprawdę jest na poziomie. Wy­

kładowca jest inteligentny, przegrywa nam nie 
które utwory, no i  przychodzą tam bardzo in­
teresujący ludzie.
k es Andrzej też? :", '

— Nie, Andrzej nie.
— A jak tam z wami jest? ’
Szły pod rękę, z głowami zwróconymi ku

sobie, pochłonięte rozmową, jak kobiety to po

— jest bardzo miły. A  poza tym to świetny 
architekt.

—- Oczywiście zakochany.
— Możliwe, ale nie nudzi mnie gadaniem o 

tym. Zmierza prosto do celu i to właśnie mnie 
bawi.

Dita zmarszczyła nos:
— Ty traktujesz mężczyzn jak sport.
Wanda roześmiała się:
—• A  co? Mam może wzdychać?
Wbiegły na jezdnię, wciąż trzymając się pod 

rękę, za plecami zatrąbił im trolejbus. Usko­
czyły przerażone, nie wiedząc gdzie uciekać, w 
prawo, czy w lewo. W końcu puściły się środ­
kiem jezdni, trolejbus następował im na pięty, 
klakson ryczał, mokry bruk śliski był jak taf­
la lodu, a one nagle zaczęły się śmiać, biegły 
i  śmiały się, z pewnością je przejedzie, ale to 
będzie strasznie śmieszne.

W pewnej chwili ktoś skoczył, złapał Wan­
dę za rękę i wciągnął obie na chodnik.

W mózgu wciąż jeszcze iskrzyło się napię­
cie, śmiech, skurcz strachu, szaleństwo, na m i­
łość boską, już dosyć!

Zapiszczały hamulce, kierowca wysunął gło­
wę przez okno i wymyślał. Ludzie wokół nich 
przystawali, ktoś powiedział: histeria. A  w  nich 
śmiech nadal bulgotał, jak woda w  czajniku.

Mężczyzna w  zniszczonym płaszczu wciąż 
jeszcze trzymał Wandę za rękę. Blady był jak 
ściana.

— Zachowuje się pani jak dziecko! Obie nie 
jesteście normalne!

— My... — Śmiech z wolna ustępował.
— Czyście zwariowały? Dać się zabić dla 

żartu!
— Dla czego innego nie byłoby warto — 

parsknęła Dita. Mężczyzna spojrzał na nią jak 
na węża morskiego, który niespodzianie wy­
nurzył się z wody.

— Czy pani mówi to poważnie?
— My w ogóle nie mówimy ani nie myślimy

poważnie, -  • ■ • • - • - » -

W poszukiwaniu współdziałania „włodarzy kultury“

Fińska „gwiazdeczka“ 
na srebrnym ekranie
Z DUŻYM POWODZENIEM zadebiuto­

wała w film ie młodziutka Fińska aktore- 
czka RAILI METSA. Na zdjęciu: debiu­
tująca gwiazdka w film ie „Wietrzny 
dzień".

____________ (CAF)

„SALON JESIENNY”
A RTY STÓW-PLASTYKÓW

Czy może być recepta
na s z c z ę ś c ie

W  G D A Ń S K U  pow stała 
p ie rw sza P o radn ia  P rzed­
m ałżeńska. W je j  pracach, 
w śró d  zain teresow anych 
ty m  zagadnieniem  przedsta 
w ic ie ii różnych dyscyp lin  
na uko w ych , b io rą  udz ia ł 
gam oiodzy.

G am o iog ia  to  now a dz ie ­
dzina n a u k i, t ra k tu ją c a  a  
m a łżeństw ie  i rod z in ie . Je j 
zadaniem  je s t w y ja śn ie n i«  
w  sposób n a uko w y pod­
s ta w  b io log iczn ych , psy­
cho log icznych i soc jo lo ­
g icznych zw iązku m ałżeń­
skiego, poznanie p ra w  rzą­
dzących uczuciow ością czło 
w ieka  i dostosow anie ich  
do  zagadnień w spó łżycia 
w  m ałżeństw ie.

Celem  ty c h  p ra c  jes t 
zna lez ienie ź ró d e ł k o n f l ik  
tó w , k tó re  zagraża ją 
szczęściu i trw a ło śc i m a ł­
żeństw a. O bok uśw iada­
m ia n ia  społeczeństwa o 
m oż liw ośc iach - łagodzen ia 
ty ch  k o n f l ik tó w , gam olo- 
dzy zam ierza ją  pro w a dz ić  
pow ażne badan ia  naukow e 
w  te j s ko m p liko w a n e j dzie 
dż in ie .

Wanda czuła, że ta rozmowa jest nie na 
miejscu. Był to je j kolega z biura, poseł na 
sejm, chłop dobry z kościami, trochę dziwak.

— Przed kilku laty życie miało dla nas więk­
szą wartość — powiedział.

— Dlatego, że wisiało na włosku.
Umierało się, ale za coś!

W Ditę wstąpił diabeł:
— Mówi pan tak, jak by pan miał pretensję, 

że my nie musimy za mc umierać.

Jej bezwzględność wywołała w nim miast 
gniewu smutek. Rozejrzał się po ulicy, spod kół 
pojazdów tryskały fontanny błota, mijające ich 
młode kobiety nie miały innych kłopotów, 
poza tym, żeby uniknąć opryskania. Naraz 
wszystko wydało mu się cudowne: ten dzień, 
zapach kawy rozchodzący się z palarni i to, 
że w witrynie cukierni stoi prawdziwy krem 
z prawdziwej bitej śmietany. Wspomniał skrę­
cający kiszki głód, swoją rozpacz i osamotnie­
nie podczas pierwszego pobytu w tym mieście, 
w czterdziestym czwartym roku.

— Czasami — powiedział — rzeczywiście 
przyłapuję się na tym, że wam zazdroszczę tej 
waszej beztroskiej młodości. Obrzydliwe, praw­
da?

Dita przestraszyła się.
— Przepraszam — szepnęła. Stanęli przy 

kiosku, zaczernionym nagłówkami gazet. Wiatr 
tam nie dmuchał z taką siłą.

~  Przed kilku dniami — powiedział —• ściąg 
nąłem ż mostu dwóch smarkaczy. Chodzili boso 
po poręczy, o dziewiątej wieczorem. Boso, w 
listopadzie, i po ciemku!

— Co im wpadło do głowy?
— Założyli się o wronie jaja. Który odważ- 

liejszy. Szedłem tamtędy z zebrania, a tu 
nagle wynurzyli się przede mną jak duchy. 
Ramiona rozpostarte — w  pierwszej chwili 
myślałem, że to samobójcy. Nie potraficie sobie 
wyobrazić, co się ze mną działo. Serce mi do­
słownie zamarło.

— Życie ża wronie ja jka — powiedziała Di­
ta. — Dobra waluta, co?

(Ciąg dalszy nastąpi)

JUŻ w najbliższą niedzielę, 9 
grudnia br., w salach CBWA (Mu 
zeum Pomorza Zachodniego, ul. 
Staromłyńska) otwarty będzie „Sa 
lon jesienny" — wystawa prac 
szczecińskiego okręgu Związku 
Artystów-Plastyków. Wystawa 
jest wyrazem rosnącej aktywnoś- 
- i szczecińskiego środowiska arty­
stów, którzy — mimo tak wydat 
nego udziału w tegorocznym, let­
nim Festiwalu Malarstwa Współ­
czesnego — zdołali ju t przygoto­
wać nu „Salon jesienny” ponad ICO 
nowych interesujących prac 40 
autorów (malarstw), grafika i 
rzeźba). Wśród wystawiających 
swoje prace jest spora grupa arly 
stów, po raz pierwszy biorących 
udział w wystawie. Warto zwró-' 
cić uwagę, że dział rzeźby, repre­
zentowany dotychczas w Szczeci 
nie tylko przez dwoje artystów: 
Sławomira LEWIŃSKIEGO i Kry 
stynę TRZECIAK — tym razem 
wzbogaci się o interesujące prace 
Emilii TORUŃSKIEJ i Krystyny 
SULECKIEJ.

O rga n iza to rzy  w y s ta w y  przyg o ­
to w a li na Jej o tw a rc ie  obszern ie j 
szy n iż  zazw ycza j ka ta log , za­
w ie ra ją c y . obok zestawu p rac i 
l ic zn ych  zdjęć fo io p ra fić z n y c h  — 
w ypo w ie dz i m łodych a u to ró w : 
E d w arda B A U C E R ZA N A , Józefa 
BU R SF.W IC ZA. Juliusza BU R ­
SK IE G O  i A n d rze ja - D Z IE R Ż A ­
N O W S K IE G O  na te m a t wspólczes 
n e j p la s ty k i.

WIECZÓR AUTORSKI
JANA PAPUGI

W ŚRODOWISKU szczecińskich 
literatów Jan PAPUGA stanowi 
pozycję odrębną i wysoce orygi­
nalną. Twórczość jego, surowa, 
prosta, sprawiająca często idrąże 
nie niedbałej w formie, czasem 
nawef szokująca pewną chropo­
watością — nie jest nigdy układ 
na, unika wszelkich łatwizn i 
grzeczności pod adresem czytelni­
ka czy toydawcy. Może też dlate­
go nieczęsto znajduje łaskę w 
oczach dysponentów miejsca to 
ndszych wydawnictwach periody­
cznych i książkowych. A szkoda: 
wydaje się, że to niektórych opo­
wiadaniach Papuci więcej jest 
treści, własnych oryginalnych 
przemyśleń, żywszy i  bardziej 
twórczy stosunek do współczes­
ności — aniżeli w niejednym wy 
gładzonym i grzecznym, pod 
względem formy może i  lepiej 
skomponowanym utworze.

Na w ieczo rze  a u to rs k im  w  K lu ­
b ie  Zw . Tw órczych  Papuga od­
cz y ta ł t y lk o  jed no  sw oje  opow ia  
dan ie  p t, „ K to ” . A le  — rzecz zna 
m ie nn a  — opow ia da n ie  to  — (o 
egzotycznym  m ieście, „o b łą k a ­
n ym  pych ą ”  bogactw a i c y w i li ­
zac ji, gdzie je d yn ą  postac ią , spra 
w ia ja c ą  ja k ie ś  ..lu d zk ie ”  w ra że ­
n ie  jes t... w a r ia tka )  w y w o ła ło  ba r 
d z ie j gorącą w ym ia n ę  zdań, n iż  
to  byw a  na w iększości t ra d y c y j­
n ych  spo tka ń z p isa rzam i... P rz y  
te j o k a z ji do w ie d z ie liśm y  się — 
od au to ra , a także od p rze w o dn i 
cząćego szczecińskiego o d dz ia łu  

Z L P . I. G. K A M lN S K IE G O  — że 
Jan Papuga os ta tn io  dużo p ra cu ­
je  i m a w  szu fla dz ie  sporo in te re  
su ją cych m a te ria łów . Oby ty ra  
razem  zna laz ły  drogę do w yd a w ­
n ic tw  ł

O SZKOLE MUZYCZNEJ

PO RAZ TRZECI

CZYTELNICY niniejszej rubry­
ki przypominają sobie zapewne, 
że do sprawy odbudowy gmachu 
dla Średniej Szkoły Muzycznej, 
prowadzonej (odbudowy!) tzw. 
ruchem jednostainie-opóźnionym 
przez Pracownię Konserwacji Za­
bytków — wracamy już po raz 
trzeci. Jak wiadomo, trzecim ter­
minem przekazania gmachu, usta­
lonym ju t na specjalnej konfe­
rencji jako „murowany” , był 15 
listopada br.

I  ZN Ó W  w  na iw no śc i ducha u -  
d a liśm y  się na m ie jsce  b u d o w y , 
by  p rze prow a dz ić  w y w ia d  z d y ­
re k to re m  szko ły  i je j  u czn iam i 
na te m a t: ja k  sie czu ja  w  no­

w y m  gm achu. 1 tv m  jed na k- ra ­
zem okazało się. że m im o  no w ć- 
go ..bodźca”  w  postaci w y m ie rz o  
n e i P K Z  k a ry  k o n w e n c to n a ln e j 
za op óżn 'e n ie  — gm ach n ie  ty lk o  
n ie  je s t g o to w y . a le  n ie  o k re ś lo ­
no  n a w e t now ego te rm in u  jeeo 
w ykoń czen ia . Tym czasem  w ie c  
ja k  za k ró la  Ć w ieczka — w ię k ­
szość zajęć w  Ś red n ie j Szkole 
M uzyczne j prow adzona być  m us i 
w  p ry w a tn y c h  m ieszkan iach w y ­
k ład ow có w  te j u c z e ln i.. A  fu n d a  
sze. przeznaczone na przenies ie­
n ie  te j szko ły , zam rożone zostaną 
w  W ydz ia le  K u l tu r y  P rezyd ium  
W r N — do lepszych czasów. M o 
że urosną p ro ce n ty !

■ U)

O K LU B IE  „K o n tra s ty " słyszy się w  
Szczecinie wiele. Częste imprezy ku ltu ra l 
ne, dyskusje kola zainteresowań, dużo do 
bre j rozryw k i — quizy, zgaduj-zgadule...

Ostatnio byliśm y na bardzo ciekawym 
wieczorze —- „Poezja—Muzyka—Plasty­
ka” , zorganlzowan ym przez k lub  w  ramach 
interesującego cyklu  „Salon Propozycji” .

Połączenie tych trzech form  artystycz­
nych — to pomysł sam w  sobie interesują 
cy, ale jednocześnie zakładający konkret­
nych odbiorców — widzów i słuchaczy. 
Tymczasem, należeliśmy do szczuplej 
30-osobowej g rupk i spektatorów, w  k tó ­
re j w  dodatku klubową młodzież repre­
zentowała chyba tylko... ke lnerka zza 
bufetu.

Ja bajki 
tak lubię 

ogromnie...
W GÓRACH Ruda 

wach (NRD) — kra­
jnie zabaiąekp. dziępie, 
cyćh rzeźbionych -tiA 
drzewie — leży wios 
ka Seiffen, którą po 
raz pierwszy wspomi 
nają historycy już w 
1324 roku. Dziś liczy 
Seiffen 5 tysięcy mie 
szkańców z dziada 
pradziada zajmują­
cych się wyrobem za 
bawek. Na zdjęciu: 
lisa Seidler maluje 
figurki „Dziadka do 
orzechów”.

„KONTRASTY“
-KLUB BEZ MŁODEJ 

INTEUGENCII?

Klub „Kontrasty”  jest, 
jak informuje szyld, f i ­
lią Wojewódzkiego Do­
mu Kultury. Nieraz p i­
saliśmy i  podkreślaliś­
my bardzo ciekawą dzia 
ialność tej prężnej insty 
tuc ji kulturalnej. Kiedy 
jednak pomoc „Kontra­
stom”  ze strony WDK 
niewiele wykracza poza 
administrowanie budyn­
kiem i  opłacanie pala­
cza, nie może to nie bu­
dzić zdziwienia.

SA M  k iu b  „K o n tra s ty " ,  
p rz y jm u ją c  na sieb ie obo 
w iąze k  p ra cy  z m łodą 
in te lig e n c ją , z ro b ił w ie ­
le  d la  op racow ania  p ro ­
g ra m u  i  fo rm  dz ia ła lnoś­
c i k lu b o w e j d la  m ło dz ie  
ż y  p o zas tud en ck ie j. N ie  
s te ty , p ra k ty c z n ie  na 
ty m  się skoń czy ło . T ru d  
no  za te n  stan rzęczy 
w in ić  ty lk o  „K o n tra s ­
t y ” , k tó re  n ie  m a ją  prze 
cięż śc is łych  codz iennych 
k o n ta k tó w  z m łodzieżą 
p ra cu jącą . B a rdzo w ie le  
m ó g łb y  tu  pom óc w łaś­
n ie  Z w ią zek  M ło dz ie ży  
S o c ja lis ty czn e j, m a ją cy  
szerokie m oż liw o śc i roz­
p ro pagow ania  k lu b o w ych  
in ic ja ty w  w  zakładach 
p ra c y . K lu b  m ó g łjjy  być

s ta łą  i  system atyczną 
dz ia ła lno ść w  op a rc iu  o 
k o n k re tn y  i  re a ln y  p la n .

Pomysł zorganizowa­
nia Klubu Młodej Inteli 
gencji i  to właśnie w 
oparciu o mający duże 
doświadczenia klub stu­
dencki. był i  jest bardzo 
ciekawą i potrzebną 
Szczecinowi inicjatywą.

JEŚLI już zrobiono 
pierwszy krok, sprawę 
trzeba poprowadzić da­
lej. W sytuacji „K on tra  
stów”  potrzebna jest peł 
na koordynacja ł ścisłe 
współdziałanie z wszyst 
k lm l zainteresowanymi 
organizacjam i i  in s ty tu ­
cjami.

Kazimierz KULIG

A PRZECIEŻ „Kon­
trasty”  — to K lub Stu­
dentów i  Młodej In te li­
gencji — tak brzmi 
oficjalna nazwa tej pla­
cówki. O tym, że ko­
rzystają z niej licz­
nie studenci — na ogół 
wiemy. (Pomijając już 
•wspomniany wieczór). 
Ale co z „młodą in te li­
gencją”  i kogo się pod 
to miano podciąga?

Gospodarze Klubu mó 
wią o maturzystach, ab­
solwentach uczelni, licz­
nej rzeszy młodzieży pra 
cu.iącej, ,_w tym także o 
młodych robotnikach. 
Podział, ten można by 
sprecyzować dokładniej, 
nie o to tu jednak cho­
dzi.

P ro b le m  w  ty m , że 
„K o n tra s ty ”  n ie  s ta ły  
s-ę w  p e łn i k lu b e m  m ło ­
de j in te lig e n c ji, gdyż 
b ra k  w  n im  m łodz ieży 
spoza ucze ln i. I  tu  t k w i  
ź ród ło  trud ńo śc i w  zre­
a lizo w a n iu  w ie iu  c ieka - 
w vch  po m ys łó w  i  i n ie j a- 
tv-w k lu b o w ych . N ie zna 
rav  p la nó w  o rg an iza c ji 
s m le cznych  i in s ty tu c ji,  
z a jm u ją cych  się organ iza 
c ją  życ ia k u ltu ra ln e g o  
w śró d  m łodz ieży. W yda­
je  sie je d n a k , że w śród 
soo re j lic zb y  ty ch  in s ty ­
tu c j i  ' za dużo je s t in d y ­
w id u a ln y c h  ■ zam ierzeń 
(o o dy ir io w ar.ych  często 
ty lk o  a m b ic ja ), a za ma 
ło  ko o rd y n a c ji i k o n k re t 
h.ego w spó łdz ia łan ia

JEDNA z najsilniej­
szych organizacji — 
ZMS — od kilku lat 
drepcze, w miejscu, nie 
mogąc załatwić sprawy

klubu młodzieżowego 
dla pracujących. Podob 
nie jest z klubem dla 
młodzieży szkolnej. 
Ostatnio mówi się wiele 
o otwarciu „Cafe Clu- 
bu” , jako lokalu mło­
dzieżowego. Na równi z 
działaczami ZMS jesteś­
my zwolennikami otwar 
cia w  naszym mieście 
młodzieżowej kawiarni. 
Najlepiej jednak prowa 
dzona kawiarnia nie mo 
że wyręczyć i zastąpić 
ośrodka kulturalnego z 
prawdziwego zdarzenia.

ta kże  w y k o rz y s ty w a n y  
do prow adzen ia  ZM S-ow  
s k ie j p ra cy  k u ltu ra ! ne j. 
N ie  w ys ta rczy  oczyw iście 
zorgan izow an ie  spora­
dyczn e j im p re zy  ro z ryw ­
ko w e j. czy oko licznośc io 
w e j aka de m ii, ę h o d z i o


